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O pomoc 
dla powodzian 


Powódź wiosenna przybrała roz 
miary prawdziwej, żywicłowej 
kleski. Za weześnie jest jeszcze, 
aby ocenić całość zadanych przez 
nią szkód. Ale jedno jest już jas- 
ne: jdą one w miliardy złotych. 

Oieżkie straty poniosio państwo 
wskytek tej powodzi. Zastąpienie 
samych tylko zniszczonych mo- 
stów — zastąpienie, które musi 
być dokonane w krótkim czasie — 
wymagać będzie olbrzymich sum. 
Ale obok tych strat, które pań- 
stwo — choć z niemałą trudnoś- 
cią — pokryje jakoś z własnego 
budżetu, istnieją szkody inne. bo- 
dajże bardziej dotkliwe. 

Pod wodą znalazły się setki wsi, 
dziesiątki osad miejskich. Wiele 
z mich ledwie dźwigneło się z gru 
zów po wojennych zniszczeniach. 
Ich mieszkańcy uporczywym tru- 
dem odbudowali swe gospodar- 
stwa, osiągneli — jakże mizerny 
jeszcze — poziom pewien dobro- 
bytu i oto wszystko to. znalazło 
się dziś pod spienionymi falami. 
Nie uratowano żywego inwenta- 
rza, który zginął zaskoczony nie- 
spodziewanym wezbraniem. Wo- 
da zabrała ze sobą skromny do- 
bytek chłopski. Chaty w wielu 
wypadkach rozbiłą kra, zabrał ze 
sobą nurt. Tysiące rodzin chłop- 
gkich stoją znów w obliczu całko 
witej rwiny, muszą znów zaczy- 
nać od początku. Wiele tysiecy 
mężczyzn, kobiet i dzieci pozesta 
ło bez dachu, bez strawy, bez o-= 
dzieży. 

Nowa fala ludzkiej nędzy, ludz 
kiego cierpienia przechodzi kra- 
jem w ślad za spienionymi fala- 
mi wezbranych rzek. Tę nędzę trze 
ba zwalczyć, to cierpienie trzeba 
złagodzić. 

Państwo zrobi, co będzie mogło. 
Państwo rzuci środki na pomoc 
dla powodzian, państwo zaopa- 
trzy ich w żywność, państwo za- 
pewni im na razie dach nad gło- 
wą — chociaż bardzo, bardzo 
skromny. Ale możliwości pań- 
stwa są ograniczome. Jesteśmy 
krajem biednym, aa barki pań- 
stwa spada ciężar powetowania 
zmiszczeń wojennych, jakże cież- 
kich, obejmujących przecież cały 
niemal kraj. 

Nawet w nonmalnych czasach, 
kiedy do rozporządzenią państwa 
stały środki bez porównania po- 
ważmiejsze, w wypadkach klesk 
żywiołowych, takich jak tegorocz 
na powódź, u boku państwa sta- 
wała, dla niesienia pomocy dot- 
knietym klęską, ofiarność społe- 
czeństwa, O ileż bardziej koniecz- 
ne jest dziś, aby każdy, kogo o- 
szczędziła kleska, każdy, kogo 
stać na chociażby skromną ofia- 
rę wniósł swój udział w łagodze 
niu nędzy, spowodowanej przez 
powódź, w niesieniu pomocy dot- 
kniętym powodzią. 

Przez cały kraj musi przejść 
wielka fala ogólnonarodowej po- 
mocy dotkniętym klęską — fala 
potężniejsza jeszcze od tych spie 
nionych wód, które klęskę spowo- 
dowały. 

Cały naród musi stanąć do po- 
mocy powodzianom. 
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Konferencja moskiewska 


Jedność pogladów Mołotowa i Bevina 


-na zasadnicze problemy niemieckie 


MOSKWA (PAP) — W dniu 
27 marca Rada Ministrów pod 
przewodnictwem delegata Fran- 
cji Bidault rozpatrywała kwestię 
zaproszenia delegacji jugosło- 
wiańskiej, celem przedstawienia 
Radzie Ministrów poglądów Ju- 
gosławii, dotyczących pozycji fi- 
Ransowej Triestu. Po dyskusji 
ministrowie postanowili przesłać 
rządom jugosłowiańskiemu i wło- 
skiemu odpisy sprawozdania ko- 
misji zajmującej się finansami 
wolnego obszaru Triestu oraz 
zaprosić te rządy do przedsta- 
wienia swych uwag na piśmie. 

Następnie Rada Ministrów 
przystąpiła do dalszej dyskusji 
nad problemem aktywów nie- 
mieckich w Austrii. Sprawa ta 
zajęła wiekszą część posiedzenia. 
Delegacja radziecka zastrzegła 
sobie ponownie prawo decydowa- 
nia, które aktywa niemieckie w 
Austrii mają być przekazane Zw. 
Radzieckiemu w myśl warunków 
porozumienia alianckiego w tym 
przedmiocie. Inne delegacje nale- 
gały na ustalenie ogólnej defini- 
cji takich aktywów przez wszyst- 
kie cztery mocarstwa oraz utwo- 
rzenie aparatu rozjemczego dla 
wypadków spornych. Dyskusja 
nad sprawą mienia niemieckiego 
w Austrii będzie toczyła się w 
dalszym ciągu na posiedzeniu 
piątkowym. 

Brytyjski minister spraw za- 
granicznych Bevin zakomuniko- 
wał Radzie Ministrów, że Wielka 
Brytania zamierza rozwiązać do 
dnia 31 grudnia b. r. niemieckie 
oddziały robocze (Dienstgruppen) 
w brytyjskiej strefie okupacyj- 
nej. Minister dodał jednak, że 
możliwe są odchylenia od tej da- 
ty, o ile chodzi o „Dienstgrup- 
pen“ zatrudnione przy usuwaniu 
min na morzu, jak również te, 
którym polecono pewne inne do- 
niosłe zadania techniczne. Roz- 
wiązania oddziałów tej kategorii 
należy sie spodziewać raczej w 
pierwszych miesiącach roku 1948. 
W razie, jeżeli takie wyjątki oka- 
żą się konieczne, przedstawiciel 
Wielkiej Brytanii zakomunikuje 
(AE "TY ROWY WCS” S 

Nowy ambasador USA 
w Polsce 


WARSZAWA (obsł. wl.) — Pre- 
zydent Rzeczypospolitej Bolesław 
Bierut udzielił agróment nowe- 
mu ambasadorowi Stanów Zjed- 
noczonych w Polsce. Będzie nim 
Griffith, wybitny prawnik, który 
do chwili obecnej zajmował jed- 


no z czołowych stanowisk w prze' 


myśle amerykańskim. 
Votum zaufania 
dla rządu belgijskiego 
BRUKSELA (PAP) — Po dwu- 
dniowej debacie parlament bel- 
gijski wyraził votum zaufania 
nowemu rządowi 148 głosami — 
przeciwko 13, przy 22 wstrzymu- 
jących się od głosowania. 


W 


przededniu zmian 


w gabinecie brytyjskim 


LONDYN (PAP) Chociaż 
oficjalne koła londyńskie zde- 
mentowały doniesienie dzieunika 
„News Chronicle", że brytyjski 
minister spraw zagranicznych 
Bevin zamierza opuścić swoje 
stanowisko w celu objęcia kie- 
rownictwa urzędu planowania 
gospodarczego, korespondent te- 
go pisma twierdzi, iż w Londynie 


panuje ogólne przekonanie, że 
po przerwie wielkanocnej nastą- 
pią większe zmiany w składzie 
gabinetu. Zdaniem korespondenta 
myśl objęcia przez ministra Be- 
na urzędu planowania gospodar- 


czego cieszy sie gorącym popar- ' 


ciem większości kierowników 
urzędów państwowych. 


o tym alianckiej Radzie Kon- 
trolnej. 

W toku dalszej dyskusji Bidaulf 
zaproponował ustalenie dwóch 
kategorii państw sojuszniczych. 
Do pierwszej kategorii należą we 
dle propozycji Bidault te pań- 
stwa, który% udział w wojnie 
miał charakter decydujący. Do 
państw tych należą między inny 
mi: Polska, Czechosłowacja, Ho- 
landia i Belgia. Do drugiej kate- 
gorii należą w myśl wniosku fran 
cuskiego te państwa. których u- 
dział w wojnie by? nieznaczny, a 
zainteresowanie w sprawie nie- 
mieckiej nie ma charakteru bez- 
pośredniego. Bidault uważa, że 
państwa pierwszej kategorii po- 
winny brać wiekszy udział w pra 


50 milionów dolarów sirat 


cach nad przygotowaniem trak- 
tatu, niż państwa drugiej katego 
rii. W związku z tą propozycją, 
którą w zmodyfikowanej formie 
przedstawił również Marshall. mi 
nistrowie pcetanowili przekazać i 
to zagadnienie zastepcom dla do- 
datkowego opracowania. 

W kuluarach konferencji mos- 
kiewskiej panuje przekonanie, że 
wczorajsza dyskusja procędural- 
na doprowadziła do tego, że mi- 
nistrowie Marshall, Bevin i Bi- 
dault w kilku istotnych punktach 
zdezawuowali swych zastępców, 
co może się przyczynić do opóź- 
nienia prac konferencji. Równo- 
cześnie podkreśla się. że stanowis 
ko brytyjskie zbiegło się wczoraj 
ze stanowiskiem radzieckim pod 
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czag omawiania zasadniczego 2a- 
gadnienia udziału rządu niemiec 
kiego w przyszłej konferencji pe 
kcjowej. Bevin i Mołotow wyra* 


zil; bowiem pogląd, że przedsta: 


wiciele rządu niemieckiego powim 


- 


ni przedstawić swój pogląd na kot 


ferencji 
traktat. Wiąże się z tym ściśl 
sprawa terminu zwołania konfe 

rencji pokojowej. Według konce 
cji Mołotowa i Bevina konferen= 
cja pokojowa będzie mogła byś 
zwołana dopiero po utworzeniw 
rządu niemieckiego. Uzgodnienie 
stanowiska brytyjskiego i radzie€ 
kiego w tej istotnej sprawie u*. 
waża się powszechnie jaka wielcy 
charakterystyczne. 


TW m m 


50.000 ludzi dotkniętych powodzią — 37.100 ha zalanych 
14 wsi zniesionych przez wode y 


Zasiewy wiosenne zagrozone 


WARSZAWĄ (PAP) — Na pod 
stawie wiadoi ig terenów ob- 
jetych powodzią można już dziś 
ocenić z grubsza straty. 


Przewodniczący Nadzwyczajnej 
Komisji Rządowej minister Ru- 
sinek określa sumę strat na 5 mi- 
llardów złotych, t. j. 50 milionów 
dolarów wg kursu oficjalnego. 
Suma ta jednak, jeśli wliczymy 


-konsekwencje w postaci uniemo- 


zżliwienia siewów na terenie za- 
lanym, przerw w komunikacji 
itd. — wydatnie wzrośnie. Do- 
kładne cyfry znane bedą dopiero 
po opadnięciu wód. Pewódź do- 
tknęła bezpośrednio 50.000 ludzi. 
Wypadków śmierci zanotowano 
dotychczas 55, co jednak nie u= 
wzglednia terenów; do których 
dotrzeć jeszcze nie zdołano. Na- 
tomiast straty w inwentarzu są 
bardzo znaczne I idą Jedynie we- 
dług dotychczas przeprowadzonej 


' rejestracji w tysiące. Olbrzymie 


masy kry znoszą zabudowania — 
dotąd naliczono 510 zhurzonych 
całkowicie domów. Na terenie 14 
gromad województwa w.arszaw- 
skiego nie pozostało ani jedno 
zabudowanie. Ogrom wylewu ilu- 
struje cyfra 37.100 ha gruntów 
rolnych i łąk zalanych w jednym 
tylko województwie warszaw- 
skim. Specjalną wreszcie troskę 
budzi fakt zniesienia przez wodę 
większości mostów prowizorycz- 
nych. Wojna pozbawiła Polske 
80% mostów. Przykładowo podać 
można, że na Wiśle w chwili wy- 
pedzenia Niemców nie pozostał 
ani jeden most. ciągu 2 lat od. 


"budowano mosty prowizoryczne, 


drewniane i niektóre stałe. Spo- 
śród mostów stałych nowoodbu- 
dowanych nie został uszkodzony 
żaden, wykazały odpowiednią wy- 
trzymałość i pośrednio stały się 
świadectwem rzetelności i po- 
ziomu naszej techniki. Ale mosty 
prowizoryczne, z których wiele 
jak np. na terenie warszawskim 
liczyło ponad 2 lata, przeważnie 
nie wytrzymały nacisku. Wyma- 
gać to bedzie łącznie z koniecz- 
nością odbudowy terenów zala- 
nych, pewnych korektur w pla- 
nie inwestycyjnym. 

Cyfry mówią dużo, nie mówią 
wszystkiego. Nie uwzgledniają i 
nie mogą uwzględnić tego, czym 


jest strata chałupy, konia, sprze- 
tu dla rolnika, zaledwie podro- 
szącego się z klęsk wojennych. 
Tragedie powiększa fakt, że po- 
wodzią dotknięte zostały przede 
wszystkim t. zw. tereny przyczół. 
kowe — najbardziej zniszczone, 
gdzie w wiekszości wsi nie po- 
została w r. 1944 ani jedna chata. 
Dziś zaledwie odbudowane domy 
leżą w gruzach. Z trudem zasiana 
jesienią ziemia nie przyniesie 
plonów. Zasiew wiosenny, o ile 
wody nie opadną w ciągu naj- 
bliższych 2 tygodni, uniemożli- 
wiony. Rząd wyasygnował 100 
milionów złotych dla naprawy 
strat. W ramach planu inwesty- 
cyjnego wyasygnuje zapewne 
dalsze sumy. Poprzez radio, pra- 
se, organizacje społeczne wezwał 
społeczeństwo do wziecia udziału 
w akcji pomocy. Chłopi, pieka- 


rze, rzeźnicy — dają żywność. 
Organizacje i instytucje pienię. 
dze. Pracownicy państwowi de- 
klarują cześć zarobku na rzecą 
funduszu powodziowego. Prywat- 
ni ludzie składają odzież, datki 
pieniężne, dają to, co dać mogą 


obywatele tak zniszczonego jak 


Polska kraju. Ale wszystkie- 
go jest ciągle mało. Przez radie 


ogłoszono wezwanie, by ludność. 


na terenach zalanych nie używała 
wody nieoczyszczonej. Cóż ma ro- 


bić — gotować nie może. Potrzeb- 


ne są specyfiki oczyszczające. — 
Trwa zbiórka pastylek z paczek 
UNRRA. Ale to ciągle mało. Ist- 


nieje groźba epidemii. 


Akcja pomocy trwa: Z samo- 


lotów zrzuca się zaopatrzenie dla 
ludności odciętej. Współpracują 
organizacje charytatywne i spo- 
łeczne. 


Dla powodzian ! 


inicjując łańcuch ofiar na po- 
moc dla powodzian, Prezydent 
Miasta Dr T. J. Wolański wp!a- 
ca do Redakcji „Głosu Narodu“ 
zł 1.000,— i wzywa do złożenia na 
ten sam cel odpowiedniej kwoty 
oh. ob. Starostę Pow. Lipskiego, 
Wicestarostę Pow. Różańskiego, 
| Sekretarza PPR Zientarskiego, 
Przewodniczącego Miejskiej Ra- 


dy Narodowej Karola Zajdę, po- 


sła Stefana Rękasa, posła Józefa 
Każźmierczaka, Lucjana Żychliń- 
skiego, Prezesa Sadu Okręgowego, 
Zygmunta Waleckiego, Prokura- 
tora Sądu Okręgowego, Damaze- 
go Kapalskiego, Wiceprezydenta 
Miasta, Bronisława  Federaka, 
Wiceprezydenta Miasta, inż. Ka- 
zimierza Kanczewskiego, Prezesa 
izby Przemysłowo - Handlowej, 
dr Juliusza Brauna, Dyrektora 
izby Przemysłowo . Handlowej, 
Mariana Hassenfelda, adwokata, 
Franciszka Jankowskiego, Pre- 
zesa Stowarzyszenia Kupców, 
Piotra Dębskiego, Prezesa Sto- 
warzyszenia Rzemieślników, Wi- 
talisa Skrzeczanowskiego, Preze- 
sa Powiatowego Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej, inż. Tomasza 
Szwejkowskiego, Dyrektora Huty 
Częstochowa, inż. Jerzego Niem. 
czyka, właściciela Fahryki „Fer- 
rum“, Józefa Rydzewskiego, Gra. 
cjana Szymańskiego, Dyrektora 


Huty Szklanej, Kazimierza Pia- 
ścika, Kierownika Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców „Jedność* 
Kazimierza Hawrytło, Dyrektora 
Oddziału „Społem“, posła Jana 
Palczewskiega, Tadeusza Sośnia- 
ka, Prezesa Pow. Zarządu Związ- 


ku b. Uczestników Walki o Nie- 


podległość i Demokrację, posła 
Jana QGronkiewicza, inż. Stani- 
sława Pieńkowskiego, Przemy- 
słewca, inż. Antoniego Grabow- 
skiego, Dyrektona Elektrowni, 
Stłanistawa Gaqgasa, Wicedyrek- 
tora Elektrowni, Inż. K.: Knauera, 


Dyrektora Wodociągów i Kana 


lizacji, inż. Kazimierza Płazaka, 
Dyrektora Delegatury Okr. Urzę. 
du Likwidacyjnego, Stanisława 
Pierożyńskiego, Dyrektora Ban- 


ku Gospodarstwa Kraj. Dr Dziu-. 
Karczewskiege, 


bińskiego, Dr 
Dr Bielunasa, Dr Borkowskiege, 


Dr Ferensa, lek. dent. Nowicką, 


Kom. M. O. J. Nowickiego, adw. 
Bielobradka, adw. Chołdyka, adw. 
D. Hassenfeldową, dyr. Krotke, 
ob. Brennera, adw. Bojma, oh. 
Kotarbę, ob. Ciszewskiego. 


+ 


Na nadzwyczajnym posiedzeniu 
Kolegium Zarządu  Miejskiege 
uchwalono, ażeby na pomoc dla 
powodzian przekazać z funduszu 
Zarządu Miejskiego zł 30.000—= 
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Propozycje delegacji francuskiei w Moskwie 


: MOSKWA (PAP). — Ze stro- 
ny francuski ej ogłoszono. tekst 
propozycji, wręczonych przez de- 


legację francuską na pos*edzeniu ` 


komisji koordynacyjnej w spra- 
wie Niemiec. Propozycje te są 
a:astępujące: 

1. Rozbrojenie i» demil'taryza- 
cja. Sojusznicza Rada Kontrolna 


"w Berlinie zostanie wezwana; a) 


da przyśpieszenia niszczenia ma- 
teriałów i urządzeń wojekowych; 
b) do wykonania przed 1 lipca 
1947 r. planu likwidacj; przemy* 
słu wojennego wszystkie wate- 
gorii: e) do zlikwidowania przed 
4 grudnia 1947 roku fabryk zbu- 
dowanych specjalnie dla produk- 
cji materiału wojennego; d) do 
zlikwidowania również innych fa 
bryk., tworzących potencjał woje: H 
ny Niemiec w przec'ągu 8 miesię 
ey od chwili definitywnego opra- 
.cowana planu odszkodowań oraz 
ustalenia dopuszczalnego pozio- 
mu przemysłu aemieckiego. 

'2. Denazyfikacja. Sojuszniczą 
Rada Kontrolna w Berl'nie ma 
 ogłcsić w tej mierze ustawodaw 
stwo jednolite dla całych Nienv'ec, 
a traktujące b. narodowych so- 
ejalistów według stopnia ich od- 
pow:edzialności, 

T J: Demokratyzacja: a) egi © 
ministrów zaznajomią się z zasa- 


"dami, jakie są stosowane w kon- 


stytueji poszczególnych krajów; 
b) Rada Kontrolna poczyni zarzą 
dzenia, zapewmiające swobodny 
rozwój partii i związków zawado 
wych w ramach poszczególnych 
krajów; c) Rada Kontrolna usta. 
łi zasady reedukacji, kształcenia 
nauczycieli oraz udział w akcji 


- reedukacyjnej wychowaweów z ra * 


mienia Narodów Zjednoczonych; 
d) Rada Kontrolna bedzie czuwa 
ła nad wykonaniem refermy rol 
nej w każdym z krajów. 

4. Problemy ekonomiczme: a) 
Rada Ministrów ustali obow” ązu- 
jący odsetek eksportu węgla nie- 
mieckiego. uwzględniające potrze- 
by odbudowy krajów europej- 
skich; b) zastępcy min'strów o0- 
kreślą zasady zedności ekonom'rz 
ńej oraz zaprojektuią powolanie 
organów, potrzebnych do ich wy- 
komania; c) zastency ministrów 
ustalą zasady definitywnego opra 
cowania planu odszkodowań oraz 
poziomu produkcji przemysłowej 
Niemiec; d) na podstawie ustalo 
nych w ten sposób zasad Rada 
Kontrolna zredazguje ostatecznie 
ten plan przed dniem 1 l'pca 1947 
r, a w przeciągu następnych 8 
miesięcy ustali liste fabryk, któ 
re mają być utrzymane i inne 
niezwłoczmie aamiknie; e) Rada 
Kontrolna wzmocni kontrole dy- 
strybucji węgla, energi elektrycz 
nej ; stali wśród utrzymanych %a 
kiadów przemysłowych; f) Rada 
Kontrolna poczyni zarządzenia w 
sprawie dekartelizacji. Opracnie 
ona miamowicie listę trustów, któ 
re podlegają automatyczmie roze 
wiązaniu, ustali kryter'a, na pod- 
stawie których inme trusty miały 
by ulec likwidacji oraz poweźmie 
środki przeciwko ponownemu pow 
staniu rozwiązanych trustów i 


tworzeniu nowych, jak równ'eż 


środki w kierunku ograniczenia 
lub zniesienia istniejących karte- 
li z ewentualnymi wyjątkami. o- 
partymi na układach 4-gtronnych; 
g) Rada Kontrolna wykona: pro* 
gram reform finansowych. 

5. Odszkodowania: a) W prze- 


ciągu 3 miesięcy od definitywne- 
go ustalenia planu odszkodowań 
1 poziomu przemysłu niemieckie- 
gorRada Kontrolna ustali listę 
zakładów przemysłowych i urzą- 
dzeń, które mają być zdemonto- 
wane; b) Rada Kontroiaa doko- 
na również przydziału urządzeń 
z utrzymanych fabryk; e) Rada 
Kontrolna uprości i przyśpieszy 
procedurę wykonania cdszkodo- 
wań w strefach zachodnich, aże- 
by zakończyć tranefer przed 31 
grudnia 1947 roku; d) zastępcy mi 
nistrów zbadają możliwośc; od- 
szkodowań w usługach i świad- 
czenia oraz program odezkodo- 
wań z produkcji bieżącej: e) Ra 
da Min'etrów postanowi wznowie 
nie daałalności Międzysojuszni- 


czej Komisji Reparacyjnej 4 wiel 
kich mocarstw. 


6. Transfer ludności: Rada Mi-_, 


nistrów postanowi, że: a) n'e be- 
dzie już dokonywany żaden trans 
fer ludności poza tym, jaki zde- 
cydowano już uprzednio; b) ad- 
bywający sie transfer ludności 
zostanie zawieszony w miarę u- 
zyskania zgody zainteresowanych 
państw; c) Rada Kontrolna przyś 
ni'eszy dobrowolną repatriację o- 
sób wysiedlonych: d) zostamie 
zorganizowana em'gracja n'emiea 
ka. W tym celu zbierze się w Pa- 
ryżu przed dniem 1 lipca 1947 r. 
konferencja 4 mocarstw, na któ- 
rą zostaną ewentualnie zaproszo- 
ne państwa zainteresowane. 


7. Organizacja terytorialna: Za 
stępcy ministrów ustalą listę 
granie terytorialnych poszczegól- 
nych krajów niemieckich. 


8. Tymczasowa organizacja po 
lityczna. Rada postanowi, że orga 
nizacja krajów niemieckich na 
podstawie demokratycznej (kon- 
stytucja, wybory, utworzenie rzą- 
dów lokalnych) zostanie zakoń- 
czona w jak najszybszym czasie. 
Kraje zustaną wyposażcne we 
wszystkie atrybuty władzy rządo 
wej z wyjątkiem tych. które doty 
czą bezpieczeństwa władz okupa- 
cyjnych (denacyfikacja, dekarte- 
lizacja) według zasad, ustalonych 
przez zastępców ministrów dla 
real'zacji jedności ekonomicznej. 


Polityka Zagraniczna 
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Jeet rzeczą niezmiernie trudną 
po paru tygodniach urzędowania 
sporządzić bilans poczynań me: 
ża stanu, možna w najlepszym 
raze zdać aobie aprawę z ogól: 
nych tendencji, jego polityki. Wy 
dać obiektywny sąd o nowym 
sekretarzu stamu bedzie można 
dopiero po zakończeniu konfe- 
rencji w Moskwie, na kterej prze 
wodniczy on delegacji St. Zjed- 
noczonych, 


Pewne wnioski można wysnuć 
z polityki generała, poprzedza ią- 
ce; objęcie stanowiska. Wiado- 
mym jest np., że cieszył sią on 
zaufaniem prezydenta Roowevel- 
ta, który wyznaczył go na człon- 
ka delegacji na konferencje w 
Jałcie. W czasie wojny gen. 
Marshall sprzeciw'ł wię projekto- 
wi lądowania na Bałkanach i w 
tej sprawie zają: etanowisko 
sprzeczne ze stanowiskiem Chnr- 
ch'ila; Naetępca _Byrnesa. jako 
delegat Prezydenta w Chinach 
wykazywał bezstronność rzadko 
spotykaną pośród polityków Sta- 
nów Zjedaoczonych. 


Dane powyższe przemawiają za 
tym, że w osobie gen. Marshalla 
St. Zjednoczone uzyskują liberal 
nezo sekretarza stanu, w amery- 
kańskim sensie tego ałowa, to 
znaczy posiadającego umysło- 
wość pozbawioną przesądów. 
Szkoła Franklina Roosevelta po- 
siada. swoją wage gatunkową. 
Gen. Marshall posiada umysł 


syntentyczny i dużą dozę spoko. 


ju, nie skompromitował sie w 
polityce wewnętrznej i zagra- 
nicznej, to też można przypusz- 
czać, że będzie on prowadził po- 
litykę niezależną w okresie 21 
miesięcy pozostałych do wyboru 
nowego Prezydenta. 


Jednym z pierwszych sympto- 
mów tej niezależności było pole- 
cenie wycofania wojsk amerykań 
skich z Chin. Decyzja ta, różnie 
w St Zjednoczonych komentowa- 
na, maże być uważana jako gest 
pojednawczy w stosunku do 
Związku Radzieckiego. Nie za- 
bierając ze sobą do Moskwy groź 
nego prezesa Komisji Zagranicz- 
uej Senatu ; imperialisty Van- 
denberga, nowy szef departamen- 
tu stanu wykazał niezależność 
wiekszą niż jego poprzednik. 

W czasie szeregu konferencji 


prasowych, sekretarz stanu dał 
parę ogólnych wskazówek co do 
polityki zagramicznej swego kra” 
ju. Przede wszystkim dał on do 


sie 0 
wiekszą kcordynację pracy orga* 


zrozum':enia, że postara 


nów departamentu stanu. Pod 
jego  kierownictwe opozycja 
dwu sprzecznych ze sobą polityk, 
jak to miało miejsce w sprawach 
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Chin, Argentyny i Japonii, nie 
powtórzy się. 

Drugą zasadą inspirującą po- 
litykę gen. Marshalla, jest zasa- 
da bezpieczeństwa. Jego dekla- 
racje na ten temat pczwalają 
przypuszczać, że te dążenia 6ą 
szczere. Z tego względu dąży on 
do wzmocnienia autorytetu ONZ 
l pragnie przyspieszyć rozstrzy* 


. guiecie problemu rozbrojenia na 


Radzie Bezpieczeństwa. 4 
Trudno przewidzieć. na jaki 
rejon Świata Marshall skoncen- 
truje swe wysitki, jest możliwym, 
Że będzie się on starał q zacho» 
wanie pewnej równowagi w poli- 
tyce zagranicznej Stanów Zjed- 
noczonych. Nie jest wykluczone 
również, że centrum tej polityki 
znajdzie się aa Dalekim Wscho- 
dzie, wydaje się jednak prawdce 
podobnym, że pomimo specjalne- 
go zainteresowania Washingtonu 
Oceanem Spokojnym. Europa po 
zostanie jednym z głównych 
przedmiotów zainteresowania a- 
merykańskiej polityki zagranicz- 
nej. conajmmiej na okres naj- 
bliższych lat. Może to być spowo*- 
dowane sytuacją w Niemczech, 
która prawdopodobnie  będz'e 
płynną przez dłuższy okres czasu. 
K. Szczerba. 
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Konferencja prasowa w MSZ 


WARSZAWA (PAP) Na 
konferencji dla dziennikarzy za- 
granicznych w MSZ dnia 26 b. m. 
rzecznik Ministerstwa oświad- 
czył w związku z trzecim czyta- 

: \ : 
niem ustawy o Polskim Korpu- 
sie Przysposobienia i Rozmiesz- 
czenia w Izbie Lordów w Lon- 
dynie, że w Polsce nie uważa sią 
wstąpienia do Korpusu za prze- 
stepstwo, ani za powód do utraty 
obywatelstwa. W dalszym ciągu 
rzecznik MSZ zdementował krą- 
żące i celowo podaycane przez 
pewne koła emigracyjne poglo- 
ski jakoby żołnierze polscy po- 
wracający do Polski z zachodu 
musieli być amnestionowani., — 
Rzecznik podkreślił, że żołnierze 
ci otoczeni są taką samą miłoś- 
cią i poważaniem, jak wszyscy 
żołnierze, którzy walczyli z fa- 
szyzmem i droga do kraju stoi 
dla nich otworem. Nikt nie za- 
m'erza traktować ich jak prze- 
stiępców, do których stosować by, 
gią miało amnestię, 


Z ostatniej chwili 


W szpitalu epidemicznym w 
Sochaczewie zuajdnuje się około 
100 dzieci, przesłanych @ miejsco- 
wości zalanych. Misja angielska 
pomocy dzieciom i misja kwa- 
krów zadeklarowała już pomoc. 
W dniu 26 b. m. przedstawiciele 
Rządu odbyli samoletem inspek- 
cję terenów objętych powodzią, 

Staraniem Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej zorganizawa- 
ny zastał! lot obserwacyjny nad 
terenami zalanymi w rejonie Za- 
kroczyma, w którym wzięli udział 
przedstawiciele charytatywnych 
organizacyj zagranicznych. M. i. 
lot odbyli p. Horhsy, sekretarz 
rady towarzystw charytatywnych 
w Polsce, delegaci: brytyjskiej 
organizacji pomocy dzieciom, don 
Suisse, Rady Polonii Amerykań- 
skiej, Jointu, organizacji kwa- 
kierskich i inni. 

Społeczeństwo odpowiedziało 
na apel komisji spontanicznym 
wzięciem udziału w akcji pomo- 
cy. Zarząd główny Zw. Uczestni- 
ków Walk o Niepodległość i De- 
mokrację wpłacił 500.000 zł, To- 
warzystwo Przyjaciół Żołnierza 
100.000 zl. Związek Zaw. Pracow= 
ników Min. Administracji Pub- 
licznej zaofiarował 10.000 zł. Sze- 
roką działalność rozwinął „Cari- 
tas“ Warsz. Rada Narodowa i 
inne organizacje. 


Przed kongresem Partii Pracy 


LONDYN (PAP). — Dn'a 26 
maja b. r. rozpocznie się w Mar- 
gate 46-ty z kolej doroczny kon- 
gres Partii Pracy. Kongres ten 
będzie dla obeenego rządu jeszcze 
cieższą próbą. niż kongres zeszło- 
roczny. Polityka rządu w ciągu 
ostatniego roku wzbudziła liczne 
zastrzeżenia nie tylko w grupie 
t. zw. rebeliantów we frakcji par 
lamentarnej Partii Pracy, ale rów 
nież i wśród szerokich rzesz człon 
ków tej parti; w całym kraju. 
Wewnetrzna krytyka partyjna 
jest ogromnie na reke opozycji 
torysowskiej. Toteż ataki, kierc= 
wane przeciwko rządowi z łona 
własnej partii, będą musiały od- 
znaczać się niezwykłą ostrożnoś- 
cią. 

Charakterystyczne jest, że wszel 
k'e informacje, dotyczące opnzy* 
cji wewnętrznej w Partii Pracy, 
pochodzą ze źródeł konserwatyw= 


(pozycja przeciwko projekt 


"w Sprawie pomocy Grecji 


NOWY JORK (PAP) — 200 dele- 
gatów z 16 stanów północnej. Ame- 
ryki, reprezentujących koła postępo” 
we, zwróciło się do szeregu członków. 
Kongresu w Waszyngtonie, występu- 
jąc przeciwko propozycj: udzielenia 
pomocy Grecji i Turcji. Do delega- 
tów tych wygłosił przemówien e se- 
nator Pepper (demokrata: ze stanu 
Floryda), który oświadczył, że na- 
ród amerykański wciągany jest przez 
niewłaściwą propagandę do pol tyki 
zagranicznej, grożącel katastrofalny- 
mi skutkami. Jeżel* Stany Zjednaczo> 
ne — mówił senator Pepper — n'e- 
poko! sytuacia aprow!izacyjna w Gre- 
cil, tą należąło usłuchać rad dyrekto- 


ra UNRRA, La Guard'!, który zale- 
cał utworzen:'e m'ędzynarodowego 
funduszu pomocy. Senator Pepper zaz 
naczył że „prawy pomocy należy od- 
dzielić od sprawy bezpieczeństwa. 
Stany Zjednoczone nie powinny w 
żadnym razie segregować państw, 
którym udzielają pomocy, 

Pomoc powinna być udz'elalna za 
pośredn ctwem ONZ. Stany Z'edno- 
czona powinny dać przykład w spra- 
wle rozbrolenia, zaprzestając produk 
cji nowe! broni wolennej. Ponleważ 
odpow'edzialność za pokój sroczywa 
na ONZ, to Organzacja ta pow!nna 
przejąć zobowiązania Wielkiej Bry” 
tanii wobec Grecji: 


pm Trumana 


i Turcji 


Towarzystwo Przyjaźni Amerykań- 
sko-Radzieckiej rozesłało wszystkim 
członkom Kongresu oświadczenie, w 
którym domaga się odrzucen'a pro- 
pozycji prezydenta Trumana. Również 
amerykańska Partia Pracy w Nowym 
Jorku przesłała prasie deklaracie w 
tym samym duchu. Korespondent 
„Daily Worker“ w Cleveland donosi 
o demonstracji studentów uniwersy* 
tetu w C'eveland, którzy żądali ode- 
słana Sprawy  udzielen'a pomocy 
Grecji i Turcji do ONZ. Prasa ame- 
rykańska ogłasza szereg listów ot- 
wartych swych czytelników, sprze- 
ciwiających się planom prezydenta 
Trumana. 


wymiaru eprawiedliwości, 


nych. Według tych źródeł, na ma 
jowym kongresie wniesionych zo 
stanie około 500 wniosków, ata- 
kujących rozmaite odcinki poli- 
tyki rządu. Jednocześnie ie sa- 
me źródła podają, że tym razem, 
nie jakby się mogło wydawać 
zw ązki zawodowe. lecz liczne ed- 
łamy prowincjonalne Part'i Pra 
cy wystąpią z najostrzejszą kry- 
tyką. Najmocniej atakowane na 
kongresie w Margate mają bvć 
następujące punkty: polityka za- 
graniczna i zbyt powolna demobi 
lzacja, dalej poruszona ma być 
sprawa nacjonalizacji ziemi i dal- 
sze; nacjonalizacji przemysłu, 
Szereg rezolucji ma domagać s'e 
zwiększenia kontroli robotniczej 
w górnictwie | w innych przemy- 
stach znacjonalizowanych, ścisłej 
kontroli cen, zwiększenia podat- 
ków od zysków prywatnych. praw 
dz'wie socjal'stycznej polityki ko 
lonialnej, szybszego i tańszego 
wpro 
wadzenią «demokratycznych etc- 
sunków w wojsku, 10-letniego 
plann dla rolnictwa i t. p. 


Konserwatywny „Daily Tele- 
graph“ wyraża ministrowi Bovi- 
nowi współczucie, przypuszczając, 
że tak mocna opozycja w łonie 
własnej partii nie pomoże mu w 
czasie konferencji moskiewskiej. 


Wydaje s'e prawdopodobne, że 
podana dziś przez „News Chro- 
nicle“ sensacyjna wiadomość o 
rzekomo mającym naetąp'ć po 
konferencji moskiewskiej ustanie 
niu Bevina ze atanowiska mini- 
stra spraw zagranicznych i po- 
wierzeniu mu następnie real'za- 
cji planu wewnętrzno-gospodar- 
czego — stoi w ścisłym związkn 
z obecną trudną sytnacją rzadn 
oraz ma stancwić odpaw'ofź ` n- 
bronę na ciężkie zarzuty, jakie 


wysuwane gą przeciwko rządowi 
w łonie właanej partii. Prócz te- 
go zasadniczego poaunięcia zarów 
no rząd, jak i egzekutrwa partii 
przewiduje szereg kroków zapo- 
biegawczych, M in. postanowio- 
no zmobilizować obronnie prasę 
lahbourzystowską. — Akcję te prze 
prowadza osoh'ście sekretarz Par 
tii Pracy, Philip Morgan, który 
rozesłał do szeregu pism labonrzy 
atowskich apecjalne instrukcje w 
tym kierunku. 


LG WB... wyc "W Tm. AMIR <a a | 
Chautemps 


skazany na 5 lat więzienia 


PARYŻ (PAP) — Sąd Najwvż- 
szy w Wersalu skazał b. premie- 
ra francuskiego Chautemps za- 
ocznie na 5 lat więzienia, daży- 
wotnią degradację i konfiskatę 
majątku i zasądził od oskarżo: 
nego koszty procesu. Chautemps 
oskarżony był o kolaborację i 
utrudnienie obrony Francji. 


Chautemps, który przebywa w 
Stanach Zjednoczonych, ` zapo- 
wiedział walkę o swą rehabili- 
tację. 


Komisja powiernicza — ostałni 
z głównych organów ONZ 


LONDYN (RBC obsł. wł) 

Wezoraj wieczorem w Nowym 
Yorku odbyło s'e nosiedzenie ko: 
misji powierniczej — ostatniego 
z głównych organów ONZ jaki 
znajduje sie w trakcie tworzen'a 
Pod komnetencje tegn organu 
podpada 8 terytor'ów administro 
wanych przez Wiełtką Brvytan'e i 
iene państwa ned mandatem Li- 
gi KARTONÓW, ITmawy powiernicze 
ZO: La! ŻY OAI wszwsatł” e zaintere. 
SU dle Fo" oa przedłożone. 
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„GŁOS NARODU“, 29 marca 1947 roku. 


Proces Rudolfa Ficessa 


WARSZAWA (PAP) Na 
wczorajszej sesji popołudniowej 
składali zeznania obywatele fran 
cuscy i belgijscy. 

Św. Claudette Bloch przybyła 
do Oświęcimia w grupie 10 pary- 
żanek. Przybycia tego transportu 
oczekiwał na stacji osobiście Ru. 
dolf Hoess. Kobiety spędzono do 
obozu, rozebrano do naga, ostrzy- 
żono, po czym, po przejściu całej 
wymyślnej procedury obozowej, 
umieszczono je w barakach. — 
Z 25.000 kobiet, które przebywały 
w momencie przybycia trans- 
portu paryskiego w czerwcu 1942 
r. pozostało przy życiu. w paź- 
dzierniku 1942 r. zaledwie 2.700 
kobiet. 

W lutym 1943 r. do Brzezinek 
przybył transport 850 kobiet fran 
cuskich. W krótkim czasie z ca- 
lej tej grupy pozostało przy ży- 
ciu zaledwie 36 kobiet. 

Św. Klinger dobitnie wskazuje 
na bezpośredni i osokisty udział 
osk. Hoessa w mordowaniu więź- 
niów. Pewnego razu Hoess, od- 
bierając raport od jednego z ka- 
po, który wyprowadzał 255 wież- 
niów, zapytał go: „Z ilu żyjący- 


Czy Niemcy dażyč beda 


mi wróci z powrotem do obozu?“ 
Gdy kapo odrzekł, że przypro- 
wadzi z powrotem do obozu je- 
dynie 100 żywych więźniów, Hoess 
spoliczkował go, zapowiadając, że 

B w z 


Prcekuratorzy w procesie Hoessa 


wolno mu przyprowadzić co naj- 
wyżej 50 wieźniów żywych. 
hienri Gorg przybył do Oświe- 
cimia w transporcie 280 mężczyzn 
w przeważającej liczbie francu- 


skich komunistów. Z calej tej 
grupy zaledwie 100 osób zdołało 
uratować swe życie. Po przyby- 
ciu więźniów blokowy wygłosił 
do calej grupy -Francuzów prze- 


mówienie, w którym zaznaczył, 
iż niestosowanie się do dyscypli- 
ny pociągnie za sobą najsurow- 
sze konsekwencje, albowiem w 
Oświęcimiu życie ludzkie nie ma 


Brat Leona Bluma 


stracony w komorze gazowej 


znaczenia. Dla zadoknmentowa 
nia swoich słów, wybrał spośród 
tej grupy 17-letniego chłopca 1 
na oczach wszystkich zatłukł go 
na śmierć. Świadek wspomina też 
o pewnym wypadku, kiedy to 
komunista francuski Jean Ca- 
zorla zaprotestował przeciwko 
biciu jakiegoś wyczerpanego, sła- 
niającego sie więźnia. Prntest ten 
niec nie pomógł, a Cazorla legł 
pod kijami oprawców. 


Św. Szymon Gutmann, depor- 
towany z Francji 1942 r. opowia- 
da, że w jednej z licznych selek- 
cji wybrano do zagazowania eze- 

i ą © 
reg wybitnych Francuzów, m. in. 
Reue Bluma (brata Leona Blu- 
ma), 
prawa Sorbony, adwokatów Cre- 
mier i Massat. Spośród 150.000 
wieżniów francuskich, deporto- 
wanych do Oświęcimia, ocalało 
jedynie 2.600. 


W zakończeniu wczorajszej 
rozprawy odczytano ekspertyza 
toksykologiczną dr Robla oraz 
ekspertyzę geograficzną profe- 
sora Romera. 


do wywołania nowej wojny? 


W Stanach Zjednoczonych. Ka 
nadzie, Francji, Anglii i Holan- 
dii rozpisana została przez In- 
stytut Badań Opimii Publicznej 
ankieta na temat stosunku lud- 
ności tych krajów do naredu nie 
mieckiego oraz do przyszłości 
Niemiec. 

Wyniki tej interesującej ankie 
ty podał niedawno tygodnk pa- 
"ryski „La Tribune des Natione“. 

Ankieta zawiera dwa zasadni- 
cze pytania: 

1) Jaki jest stosunek pana do 
narodu niemieckiego? 

Czy odczuwa pan sympatie, czy 
antypatie? 

2) Czy Niemcy staną sie w 
przyszłości państwem istotnie de 
mokratycznym, pragmącym za 
wszelką cene pokoju, czy też od- 
rodzi się z powrotem militaryzm 
i chęć wywołania nowej wojny? 

Na pytanie pierwsze uzyskano 
nastepujące odpowiedzi: 

Francja — zaledwie 3 proc. o- 
pinii publicznej wyraziło swoją 
sympatię dla narodu niemieckie- 
go, 56 proc. podkreśliłe swoją an- 
typatię. 35 proc. głosów obojęt- 
nych oraz 5 proc. głosów niezde- 
ceydowanych. 

Anglia — 42 proc. głosów sym- 
patii, 36 proc. antypatii, 22 
proc. głosów obojętnych. 

Stany Zjednoczone — tu sym- 
patie do narodu niemieckiego są 
jeszcze większe, niż w Anglii, do- 
chadzą bowiem do 45 proc. glo- 


sów antypatili — 28 proc., obojęt- 
nych — 22 proc. i głosów niezde- 
cydowanych — 5 proc. 

Kanada — 41 proc. głosów sym 
patii, 28 proc. antypatii, 25 proc. 
głosów obojętnych i 6 proc. 
niezdecydowanych. 

Holandia — głosów sympatii 
29 proc. natomiast antypatie o- 
bejmują 58 proc? glosujących, 18 


proc. głosów miezdecydowanych. . 


Odpowiedzi na pytanie drugie 
brzmią: | 
Francja — 10 proc. głosujących 
wierzy w tendencje pokojowe 
przyszłych Niemiec, 63 proc. nie 
ma złudzeń odnośnie przyszłych 


agresji militaryzmu pruskiego, 
27 proce. głosów niezdecydowa- 
nych. 


Angia — prawie 1/4 glosują- 
cych — 23 proc. — wierzy naiw- 


i71 rocznica 
miepocdiegłości Grecji 


MOSKWA. (Tass cbsl wL 
W dniu dzisiejszym mija 117 
rocznica wyswobodzenia narodu 
greckiego spod jarzma tureckie- 
go. Po wielowiekowej niewoli 
Grecja 117 lat temu stała się nie- 
podległym państwem dzięki umi- 
łowaniu wolności, poświęceniu i 
ofierze swoich najlepszych sy- 
nów. W tym dniu odświ'etnym 
dla narodu greckiego tym jas- 
krawszą 1 bardziej rozpaczliwą 
staje się obecna sytuacja wew- 
nętrzna państwa rozdartego woj 
ną domową Graz tym bardziej 
godnym potepienia terror stoso- 
wany przez monarcho-faszystów 
greckich, którzy ciemieżą zwo- 
lenników wolności — potomków 
tych, którym państwo greckie 
zawdzięcza swoją niepodległość. 
Nie można również w tym dniu 


nie pomyśleć o wpływach zagra- 
nicznych zagrażających ponow- 
nie suwerenności Grecji, a miana 
wicie angielskiej i amerykań- 
skiej polityce interwencji, której 
wybitny wyraz dało ostatnie 
przemówienie prezydenta Truma 
na, wygłoszone w związku z pro- 
jektowaną dla Grecji pożyczką a- 
merykańską, której gros ma być 
użyte na zgniecenie sią walki 
wyzwoleńczej greckich elemen- 
tów demokratycznych. W dniu 
dzisiejszym należy przeto życzyć 
narodowi greckiemu, aby jego o- 
becna walka o wolność uwieńczo- 
na została tym samym rezulta- 
tem, jakim uwieńczona została 
117 lat temu i aby pozbył się a 
swoich zagranicznych „protekto- 
rów“ odzyskując pełną, niczym 
nie krępowaną suwerenność, 


Sprawa traktatu z Austrią 


posuwa sie mzprzeci 


MOSKWA (PAP), — Na wtorko- 
wym posiedzeniu zastępców mini 
strów spraw zagranicznych w spra 
wie traktatu pokojowego dla Austrii, 
uzgodniono teksty szeregu klauzul 
traktatu pokojowego dla Austrii, któ- 
rych nie udało się uzgodnić od kon- 
ferencji tłondyńskiej. Klauzule te zo- 
stały obecnie skreślone z listy spraw 
nieuzgodnionych. które miała rozpa* 
trzyć Rada Ministrów Spraw Zagra: 
nicznych, 

Do spraw całkowicie uzgodnionych 
łrb prawie załatwionych, należą na- 
stępujące: 1) Ustępy dotyczące dzia- 
łaności przemysłowej i kulturalnej 
w klauzulach gospodarczych. Zostało 
zgłoszone jedno zastrzeżenie przez 
reprezentata Francji. ktć.e da się z 
łatwością uzgodnić. 2) Przepisy do- 
tyczące kontraktów i umów, co do 
których nastąpiło całkowite uzgodnie- 
nie. Obydwa wspomn ane działy zo- 
stały opracowane ściśle na wzór po- 
dobnych ustępów w  traktatach z 
państwami satelitami Niemiec. 3) W 


klauzulach wojskowych uzgodniono, 
że austriacka armia lądowa liczyć bę- 
dzie 53.000 żołnierzy. 4) Zastąpiono 
określenie .,faszystów'" określenem 
;snarodowych socjalistów“ przy spo- 
rządzan:u listy osób. które nie mogą 
penić służby wo.skowej w armii au- 
striackiej. 5) W artykule omaw:ają- 
cym zakaz użycia broni masowego 
zniszczenia ł.cznie z bombą atomową, 
przyjęto tekst: „oraz innej broni prze 
znaczonej do masowego zniszczenia 
istniejącej w chw.li obecnej i wytwa 
rzanej w przyszłości, a to zgodnie z 
postanowien'ami ONZ“. 

Również osiągnięto porozumienie w 
Sprawie klauzul politycznnych. Jedy- 
nie postanowiono przekazać Radzie 
M nistrów do rozwiązania zagadnie- 
nie, czy w Austrii ma nadal obowiązy- 
wać szereg ustaw, wydanych od cza 
su okupacji. czego domagał się dele- 
gat radziecki, 

Wniosek radziecki "Jtyczący ewa 
kuacii deportowanych z Austrii, zgło» 
szony przez Związek Radziecki, skła 


da się z dwu części. Pierwsza prze- 
widuje. usunięcie z Austrii os5b pocho 


- dzenia niemieck ego, volksdeutsc'.5w i 


reichsdeutschów. Druga zaś zm'erza 
do tego. by Austria obow:ązana była 
do ewakuowan'a wszystkich deporto 
wanych i uchodźców w ciągu pół roku 
od wejścia w życie traktatu. 


Zastępcy postanowili wniosek ten 
oraz uprzedn o zgłoszone wnioski bry 
tyjski i amerykański w te: samej spra 
wie przekazać komisii politycznej w 
celu szybkiego sporządzenia sprawoz 
dania. 


Zastępcy postanowili również powo 
łać kom się redakcyjną, której zada* 
niem ma być sporządzanie listy tych 
artykułów, któr. dotychczas nie Zo- 
stały uzgodnione. 


Na posiedzeniu we Środę poddane 
ma być dyskucji 7 klauzul gospodar- 
czych, z których niektóre były już 
omawiane na konferencji |. _ist'ei, 
imne zaś znalazły Się na porządku 
obrad poraz pierwszy. 


nie w tendencje pokojowe przySz 
łych „demokratycznych“ Niemiec 
43 proc. jest przeciwnego zdania, 
34 proc. głosów niezdecydowa* 
aych. 


Stany Zjednoczone — 22 proc. 
głosów pozytywnych, 58 proc. 
zdecydowanie negatywnych, 20 
proc. — niezdecydowanych. 


Kanada stosunek głosów 
zbliżony do USA, 20 prue. głosów 
pozytywnych, 52 proc. aegatyw- 
nych, 22 proc. niezdecydowanych. 


Holandia — o tendemcjach po” 
kojowych przyszłych Niemiec 
marzy 14 proc. Holendrów, 68 
proc. ma ustaloną opinię o pla- 
nach „pokojowych* narodu nie- 
mieckiego, 23 proce. głosów nie- 
zdecydowanych. 


Stany Zjednoczone i Kanada 
leżą daleko od Europy- Bezpoś- 
rednich skutków działań wojen- 
nych nie przeżywały. O obozach 
koncentracyjnych niektórzy zgło 
sujących coś nie coś słyszeli. 
Gestapowców widzieli w kinach 
na ekranie. Te 40 proc. sympatii 
dla narodu niemieckiego możną 
by jakoś usprawiedliwić. 


Anglia jest przede wszystkim 
narodem kupców. Z Niemcami 
prowadziło się przed wojną nie- 
złe interesy. Wzajemne sympatie 
angielskich i niemieckich kup- 
ców są zrozumiałe. 


Zaledwie 3 proc. sympatii Fran 
cji dla narodu niemieckiego nie 
wymaga komentarzy 


Jest rzeczą charakterystyczną, 
że bez względu na sympatie, czy 
antypatie do Niemiec — ponad 
60 proc. głosów wszystkich 
państw, biorących udział w an- 
kiecie nie wierzy w „demokra> 
tyczne* Niemcy į ich szczere in- 
tencje pokojowe. 

Te 60 proce. trzeźwych głosów 
ostrzega Świat cały przed przysz 
łą agresją ze strony militaryzmu 
niemieckiego. 


(Zet.) 


Paula Leona — profesora , 


Przegląd wrasy | 


Lexkomyślna gadanina 


W n-rze 82 „Rzeczypospolitej“ 
pod tytułem „Przeciw lekkomyśl- 
nej gadaninie“ czytamy artykuł 
podpisany „(2)“. 


W toku akcji ujawniania się 
podziemia, będącej w pełni roz- 


woju, występują różne szczegó- 
ly, które niewatpliwie znajduja 


się na marginesie zasadniczej 


sprawy, ale mimo to zasługują 
na uwagę. Podziemie to w pow 


szechnym mojęciu WIN, NSZ, 


ROAK. Okazuje się, że były 
jeszcze inne organizacje, o któ- 
rych istnieniu nikt nie wiedział 
i tonie dlatego. że były tak do- 
skonale zakonspirowane. Nie wie 


działo się o nich, bo nic nie ro- 


bity, nio nie znaczyły, miały 
niewielu członków albo istniały 
bardzo krótko. Ale akcja ujaw- 
miania się dowodzi, że jednak 
istniały. o. 


Geneza powstawania tyc orga 


mizacjj jest prosta 4 zazwyczaj 


ta sama. Jakiś młody człowiek 


który dojrzewał w atmosferze 
szeptanej propagandy i niedo- 
mówionych wypowiedzi, 


własną ręke zakładał tajną or- 
garizacje. Zakładał ją oczywiśe 
cie wśród swoich najbliższych 
przyjaciół i kolegów, zawsze 


wsród nienełnoletniej młodzie: 


ży. Taka była np. organizacja 


M. O. A. K. — młodzieżowa or- 


ganizacia antykomunistyczna, 


która się wraz ze swoim założy | 
cielem ujawniła przed kilku 


dniami. Należeli do niej prawie 
wyłącznie uczniowie szkół śred 
nich na Pradze. I dobrze, jeżelt 
istnienie takiej organizacji prze 
jawiało się tylko w tajnych ze- 
braniach, naradach. i układaniu 
planów. Jest tragicznie, jeżeli 
wyrażało się w morderstwie, jak 
sie zdarzyło w Poznaniu. 
Tworzenie się iakich para - 
podziemnych organizacji nie 
miało i nigdy nie mogło mieć 
jakienokolwiek politycznego zna 
czenia, ale charakterystyczne 
jest dla atmosfery, panującej w 
tych kołach, które w „nocnych 
rodaków rozmnowach* przeciwe 
stawiału podziemie istniejącej 
rzeczuwistości i oczekiwały zba 
wienia od andersowskiego Lon 
dymu. Buła tn atmosfera zabój 
cza dla ich własnej młodzieży. 
Nie można bardziej notepić szep 
tanei pronanandy, niż wskazując 
na spustoszenia moralne, jakie 
ona szerzuła wśród nieletnich 
> 
chłopców i dziewcząt. Dziś am- 


nestia te młodzież ratuje i przy 


wraca do życia na pożytek spo- 
łeczeństwa i państwa, ale nie 
należy zapominać n tum, że am" 
nestia jest nie codzień, a reka 
wauchnwawcza prawa jest 
twarda ti ciężka. Ludeie po- 
ważni i doirzali powinni zaw= 
sze mieć na uwadze, co może spo 
wndnwać nieodnawiedzialna ga 


danina — szczenńlmie wśród nie 


doirznłei młodzieży. 


Przyhvcie delegacij 
austriackiej do Moskwy 


MOSKWA (PAP) — W środe 
przybyli do Moskwy austriacki 
minister spraw zagranicznych dr 
Karol Gruher oraz inni ezłonkoe 
wie delegacji austriackiej na kon 
ferencję Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych. Udali sie oni do 
hctelu, w którym mieszkają au- 
striayv nprzedatawiciele politycze 
ni. Hetel ten jest położony na- 
przeciwko hotelu „Moskwa“, w 
którym ulokowały sie delegację 
Rady M'a'strów. | 


Kandydat na prezydenta USA 


w Warszawie 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
26 b. m. p. H. E. Stassen, repu- 
blikański aspirant do stanowiska 
prezydenta Stanów  Zjednoczo- 
nych w wyborach w r. 1948 wraz 
z towarzyszącymi mu p. Jay Coo- 
ke, przywódcą republikańskim ze 
stanu Pensylwania, p. Robertem 
Matteson, osobistym referentem 
do spraw gospodarczych oraz 
chargó d'affaires USA w War- 
czawie, p. Gerald Keith — złożył 


wizytę ministrowi Spraw Zagra. 
nicznych Zygmuntowi Modzelew. 
skiemu. 


Minister Spraw Zagranicznych 


wie- 
dząc o istnieniu podziemia, opa 
nowany zostawał nagle gorącz- 
ka „czynu patriotycznego” i na 


Ma 


przyjął p. Stassena w obecności 


ministra pełnomocnego Józefa 
Olszewskiego i wicedyrektora 
Departamentu Politycznego w 


MSZ dr Tadeusza Żebrowskiego 


i zatrzymał go na dłuższej roze 


mowie. 
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gminy miejskiej 


_feruje wnioski 


 pątniczego, nie uchyla 


W dniu 24 bm. odbyło się XII z ko- 
lei posiedzenie Miejskiej Rady Narodo- 
wej, poświęcone w głównej mierze 


sprawie uchwalenia, a raczej zatwier- 


budżetowego dla 

Częstochowy, prze- 

dłożonego przez Zarząd Miejski. 
Obrady zagaił przewodniczący M.R. 


dzenia preliminarza 


s N. ob. Zajda Karol, podając do za- 
= twierdzenia 


j proponowany porządck 
dzienny posiedzenia, a także komuni- 
kując, że zostali przez poszczególne u- 


' grupowania delegowani nowi kandy- 


daci na członków Rady, którzy muszą 


„GŁOS NARODU“, 29 marca 1947 roku. 


udżet m. Częstochowy na r. 1947 


został zatwierdzony 


złożyć śłubowanie. Według przyjętych 
zwyczajów ślubowanie złożyli ob. ob. 
Wilusz, Szczęsna, dr Lewicki i inż. 
Żelazny. 

W miejsce ustępującego członka Prez. 
Miejskiej Rady Narodowej radnego Ry- 
dzewskiego uchwalono powołać radne- 
go Wilusza oraz powierzyć mu funkcję 
delegata tutejszej Rady przy Wojewódz- 
kiej Radzie Narodowej w Kielcach. Z 
uwagi na obszerny porządek dzienny 
obrad postanowiono wyłonić specjal- 


ną komisję finansowo-budżetową, któ-. 


ra miałaby za zadanie zbadać przedio- 


żony preliminarz budżetowy, poczynić 
ewentualne poprawki i przedstawić na 
plenum Rady odpowiednie wnioski. W 
wyniku powstałej dyskusji i- porozu- 
mienia poszczególnych klubów radnych 
wybrano komisję, w skład której de- 
legowano po dwóch przedstawicieli z 
„każdego ugrupowania, jednego przed- 
stawiciela bezpartyjnych sfer gospo- 
darczych, spółdzielczości i Związków 
Zawodowych. Komisja natychmiast 
przystąpila do pracy , a równocześnie 
toczyły się obrady plenum. 


Opłaty od lokali, kominów i t. d. 
Utworzenie Bura Pątniczo-Turystycznego 


Przewodniczący udziela głosu. ob. 
Prez. Miasta Wolańskiemu, który re- 
Zarządu Miejskiego i 
przedkłada do zatwierdzenia kilka Sta- 


= tutów. Pierwszym jest Statut op'at od 
' przydziałów lokali handlowych i prze- 
= mysłowych. Prezydent Wolański wyje- 
 śnia, że na mocy Dekretu z dnia 21. 


XII.1945 r .o publicznej gospodarce lo- 
kalami Zarząd Miejski przystąpi do 
wykorzystania swych uprawnień, przy- 
dzielając ubiegającym się lokale han- 
dlowe i przemysłowe. Przy tych czyn- 


 nościach pobierane będą opłaty w wy- 


sokości od 500 do 1500 zł od izby, 
zależnie od dzielnicy w jakiej dany 
sklep lub przedsiębiorstwo się znaj- 


duje. Za czynności biura kwaterunko- 


wego pobierać się będzie opłatę w wy- 
sokości 100 zł. W dyskusji nad zgło- 
szonym projektem zabierali g*os radni: 
Kotarba, Jankowski i Bartosz, propo- 


nując ustalenie opłat znacznie niższych 


lub żądając zapewnienia, Że nikomu 
kto posiada tak zwane „prawa naby- 
te" lokal nie zostanie odebrany. Po- 
zytywnie do wniosku  ustosunkowali 
się i podkreślili to w dyskusji radni 
Dudek, Gronkiewicz i Jurek, którzy z 
uwagi na to, że w mieście przewiduje 
się już w obecnym sezonie szereg prac 
inwestycyjnych (budowa nowych jezd- 
ni, chodników, remont szkół) uznali za 
konieczne obciążenie dodatkowymi opła- 
tami na rzecz miasta tej części ludno- 
ści, która jest lepiej sytuowana i może 
bcz wielkiego wysiłku stosunkowo 
skromną opłatę uiścić. 


W odpowiedzi Prez. Wolański wyja- 
śnił, że tylko ci kupcy, których skom- 
promitowała współpraca z okupantem i 
którzy ciągną lichwiarskie zyski, mo- 
gą być pozbawieni zajmowanych do- 
tychczas lokali handlowych i z tą ka- 
tegorią ludzi postępować się będzie 


bezwzględnie, dla wszystkich innych 
zaś będzie to tylko zwykła formalność, 
którą: trzeba zalatwić, 


W _ głosowaniu Rada zatwierdziła 
Statut w Brzmieniu podanym przez 
Zarząd Miejski.. Podobnie zatwierdzo- 
no Statut opłat za wycier kominów i 
Statut opłat na rzecz Miejskiego Za- 
kładu Oczyszczania oraz Statut opłat 
za leczenie w Miejskich Szpitalach. W 
związku ze zniesieniem przydziałów 


żywnościowych dla szpitali, wyłania się 


konieczność zaopatrywenia się w art. 
pierwszej potrzeby drogą zakupów 
wolnorynkowych i dlatego op:aty mu- 
szą być wyższe. Przewiduje się opłaty 
dzicnne w wysokości od 360 — 400 zł. 
Oczywista, ubodzy i pozostający w 
szpitalach podopieczni Opieki Spolecz- 
nej korzystać będą z leczenia bczpłat- 
nie, a ściślej mówiąc leczeni: będą na 
koszt miasta. 


"W trosce O wygląd i czystość miasta 


Najbardziej gorącą dyskusję wywo- 
łał przedłożony Statut dla mającego 
powstać Miejskiego Biura Obsługi Ru- 
chu Pątniczego. Sprawa zapewnienia 
pielgrzymom przybywającym co roku 
na Jasną Górę należytej opieki lekar- 
skiej, tanich pomieszczeń noclegowych, 
urządzeń sanitarnych „obsługi informa- 
cyjnej itp. była troską Zarządu Micj- 
skiego już w latach przedwojennych, 
a obecnie powinna zostać raz wresz- 


= cie uregulowana, 


Miasto musi dostarczać pomocy cho- 
rym, którzy pozostają w Częstochowie 
lecząc ich w szpitalach miejskich. Mia 
sto organizuje punkty doraźnej pomo- 
cy w dniach wielkiego nasilenia ruchu 
się od tego i 
pragnie pomoc tę zorganizować jesz- 
cze lepiej, aniżeli się to działo dotych- 


czas. Przewiduje się organizację „Do- 
mu Noclegowego" dla pątników w jed- 
nym z budynków w Koszarach Zawa- 
dy, organizację kiłku tanich punktów 
odżywczych, budowę kilku  szaletów, 
a z drugiej strony przeciwdziałanie ni- 
szczeniu parków i innego majątku 
gminy miejskiej. 

W dyskusji nad tym Statutem zabie- 
rało głos szereg radnych wypowiada- 
jąc się za celowością i koniecznością 
ujęcia całości ruchu pątniczo-turystycz- 
nego w ramy organizacyjne, podobnie 
jak to ma miejsce w szeregu innych 


miast w Zachodniej Europie. Radny 
ks. dr Pająk zaproponował, aby za- 
sięgnąć w tej sprawie opinii Kurii 
Biskupiej lub OO. Paulinów. Wnio- 


sek ten poparli radni Jankowski, Bare 
tosz i Kotarba oraz mec. Chołdyk 


zgłaszając dwie poprawki do Statutu. 
Poprawki mimo, że Statut nie zmie- 
rza do ograniczenia ruchu pątniczego, 
dają dodatkowe prawa i są jakby do- 
wodem dobrej woli Zarządu Miejskie- 
go. W myśl tych poprawek Zarząd 
Miejski powoła Radę popierania ru- 
chu pątniczego i turystyki, w skład 
której wejdą także i przedstawiciele 
duchowieństwa. Mianowania dyrekto- 
ra biura Zarząd Miejski może doko- 
nać tylko po zapoznaniu się z opinią 
Kurii Biskupiej. Trzecie ważne posta- 
nowienie mówi, że Zarząd Miejski bę- 
dzie popierał ruch pątniczy, nie zmie- 
rzając do jego ograniczeń. 

Rada Miejska przyjęła projekt zgło- 
szonego Statutu z poprawkami wyżej 
omawianymi, zalecając Zarządowi po- 
rozumieć się w tej sprawie z Kurią 
Biskupią. 


Sprawozdanie Prezydenta Miasta 


Po uchwaleniu jeszcze kilku wnio- 
sków mniejszego znaczenia Prez. Wo- 
Jański zdał sprawozdanie z prac Za- 
rządu Miejskiego za ubiegły okres, a 
także zapoznał z planami na najbliższą 
przyszłość. Pracujemy w coraz bar- 


_" dziej realnych warunkach = mówi Ob. 


Prezydent. Zarząd Miejski w minio- 
nym 'okresie specjalną troską otoczył 
szpitalnictwo. Zaopatrzyliśmy szpitale 
miejskie w konieczny sprzęt, łóżka, 
pościel i leki. Niedostatecznie jest jesz- 
cze rozwiązana sprawa wyżywienia. 
Wynika to z ogólnych trudności. Stale 
walczyć musimy o utrzymanie perso- 
nelu kwalifikowanego, który źle wy- 


nagradzany przechodzi do innych in- 
stytucji. Podobnie jest w innych dzie- 
dzinach. Jest faktem, że wynagrodze- 
nia pracowników samorządowych są 
najniższe. Będziemy musieli przystąpić 
do stałego premiowania pracowników, 
ponieważ w przeciwnym razie mogą oni 
porżucić pracę. 

W minionym okresie przeprowadzi- 
liśmy szereg prac i remontów niezbęd- 
nych na drogach i placach publicz- 
nych między innymi wyremontowane 
zostały jezdnie asfaltowe w Alejach. 
W zbliżającym się sezonie wyremon- 
tujemy znacznie więcej, przewidujemy 
następujące roboty: Remont nawierz- 


chni na ul. Narutowicza, wyżwirowa- 
ne zostanie 1000 m? jezdni. Remont 
jezdni brukowych na ul. Kazimierza, 
remont jezdni ulepszonych i chodni- 
ków na ul. Warszawskiej,  Narutowi- 
cza i św. Rocha, remont jezdni na ul. 
Kiedrzyńskiej, Stradomskiej, Piastow- 
skiej, Al. Wolności, Mirowskiej, Zło- 
tej, Srebrnej, Wały Dwernickiego, 
Chłopickiego, Strażackiej, Targowej, 
Garncarskiej, Nadrzecznej, Garibaldie- 
go, Jaskrowskiej,  Tartakowej, Focha, 
Mickiewicza, Limanowskiego, Dąbrow- 
skiego, Roli-Żymierskiego, _ Jasnogór- 
skiej, Kościuszki, Sobieskiego. 

Remont jezdni leszowanych na ul. 


Miedczyfabryczmna Stacja Opieki 


nad Matką i 


Dzieckiem 


została oddana do użytku 


W dniu 22 bm. została oddana do 


_ użytku Międzyfabryczna Stacja Op'e 


ki nad Matką i Dzieckiem, mieszczą- 


= ca się przy ul. Piłsudskiego 21, w 


wyremontowanym, czystym i obszer- 
nym lokalu, 

Aktu poświęcenia dokonał ks. Pra 
łat Wróblewski, wygłaszając okolicz- 
nościowe przemówienie, 

Następnie przemawiała  delegatka 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecz- 
nej ob. Inspektor Rutkowska, zwra 
cając uwagę na konieczność otoczenia 
matki robotnicy i jej dziecka daleko 
idącą opieką. Rząd, mówiła ob. Rut- 
kowska, docenia doniosłość tego za- 
gadmienia, dowodem czego jest coraz 
większa ilość Stacji Opieki i żłobków 


= fabrycznych oraz przeznaczenie na 


na ten cel poważnych kwot pieniężnych, 
a także pomocy w art. żywnościwych 
Stworzenie kobiecie pracującej mo 
żliwie najlepszych warunków, umoż- 
liwienie jej wychowania dziecka, po 
winno stać. się obowiązkiem każdego 
pracodawcy. Wszędzie tam, gdz:e pra- 
cuje sto kobiet albo jest dziesięcioro 
dzieci musi być stworzony punkt opie. 
ki lub żłóbek, 

W odpowiedzi przemówił kierownik 
Stacji Dr Jaroń, opisując trudności, 
z jakimi musiała walczyć Stacja w 
okresie okupacji niemieckiej, bo nie 
wszyscy może wiedzą, że Stacja pow 
stała w roku 1937 i przetrwała okres 
niewoli, udzielając min:.malnaj ale sta- 
łej pomocy, Obecnie stwierdził dr Ja- 
roń, sytuacja stale się poprawia, po- 


szczególne fabryki przeznaczają na 
ten cel stałe subwencje, co daje gwa- 
rancje systematycznego rozwoju Stacji 

Na razie z usług stacji korzysta tył. 
ko część zatrudnionych w miejscowym 
przemyśle robotnic, pracownic więk 
szych fabryk pozostających pod z?rzą- 
dem państwowym. Stacia zdobyła za- 
ufanie matek które chętnie pJwierza 
ją jej opiece swe dzieci, 

Należy sądzić, że podotnie jak przed 
1939 r, wpłynie na podniesienie stanu 
zdrowotności i przyczyn: się do zwal- 
czania śmiertelności wśród niemowląt 
i dzieci robotn:czych. 

Pożytecznej tej placówce życzymy 
pomyślnego rozwoju a personelowi 1 
kierownictwu zadowolen.4 i pozytyw- 
nych wyrćków pracy 


Mehoffera, Sieroszewskiegó, Marysi i 
Paulińskiej. 

W tym przewidywane jest ułożenie 
nowych chodników z p'yt betonowych 
i chodników leszowanych na przedmie- 
ściach w Rakowie, na Stradomiu, Za- 
wodziu i Sabinowie. Projektowane jest 
także przystosowanie budynków przy 
ul. św. Barbary na cele szpitalnictwa, 
kosztem 4 mil. złotych. 

Jest to plan maksymalny, którego wy- 


konanie stanowić będzie pierwszy etap 


Nr 75 


E 


w rozbudowie naszego miasta. 

Odnośnie zakupu trolleybusów czy* 
nione były starania w Min. Odbudo- 
wy i niestety nie uzyskaliśmy zgody 
na budowę tychże. Przypuszczam, Że 
musimy częściowo nabyć urządzenie a 
możliwe, że wtedy uzyskamy resztę 
potrzebnych materiałów. 

W dyskusji zabierało głos wielu rad- 
nych, poruszając istotne dla miasta 
problemy. Odpowiedzi udzielał Ob, 
Prezydent. 


Zatwierdzenie budżetu 
Wolne wnioski 


Ww międzyczasie zakończyła swe pra- 
ce Komisja Finansowo - Budżetowa, 
przedkładając Radzie budżet ze swy- 
mi poprawkami. W zasadzie uznano 
budżet za opracowany celowo i wy- 
powiedziano się za jego akceptacją tak 
po stronie przychodów jak i rozcho- 
dów. Poczynione poprawki są stosun- 
kowo niewielkie i dotyczą następują- 
cych pozycji: Podwyższone  zostaty 
subwencje dla Częstochowskiego Ko- 
ła Akademików do wysokości 90,000 
zł, oraz dla uczącej się młodzieży czę- 
stochowskiej także do wysokości 90.000 
zł. Z kwoty 1,400,000.— zł przezna- 
czonej w budżecie na zasiłki dla sierot 
po zamordowanych w obozach kon- 
centracyjnych, skreślono złotych 240,000 
przeznaczając na podwyższenie zarob- 
ków personelu w szkolnictwie oraz do 
osób, którym należy zasiłek wyp:a- 
cać postanowiono zaliczyć sieroty po 
ofiarach walk o niepodległość i demo- 
krację i sieroty po bojownikach walk 
rewolucyjnych w latach 1905 — 1918. 

Rada przyjęła w glosowaniu prelimi- 
narz budżetowy, którego poszczególne 
pozycje podajemy . 

Na spłatę dlugów przeznaczono zł 


1,800,000. Wydatki na płace i drogi pu- 
bliczne wynoszą zł 78,999,500. — Po- 
miary i plany rozbudowy pochłoną zł 
1,411,000. Wydatki związane z oświa* 
ta wyrażają się kwotą zł 13,031,900. 
Na kulturę i sztukę przewidziano su- 
mę zł 3,584,500. Na zdrowie publicz- 
ne zł 20,265,400. Opieka Społeczna bę- 
dzie rozporządzać kwotą 8,764,700 zło- 
tych. 


Ogólnie wydatki budżetowe wyniosą 
219,302,100 zł, a dochody tylko 
198,805,000.— z!. Niedobór - wyniesie 
ponad 20 mil. złotych i prawdopodob- 
nie pokryty zostanie z dotacji pań- 
stwowychą 


W wolnych wnioskach postanowio- 
no przemianować ul. Kiedrzyńską na 
ul. 16 Stycznia, uzasadniając, Że tą 
ulicą wkraczały pierwsze oddziały 
wojsk Radzieckich i Polskich w pa- 
miętnych dniach stycznia 1945 r. 

Wobec wyczerpania porządku dzien- 
nego Przewodniczący Ob. Zajda zam- 
knął posiedzenie Miejskiej Rady Na- 
rodowej o godz. 23,40. Obrady trwa- 
ły od godziny 16-ej z trzema 10 mi- 
nutowymi przerwami. 


Upaśledzeni 


Prasa od czasu do czasu pod- 
nosi alarm: W Polsce szerzy się 
alkoholizm! Młodociani piją! Ko- 
biety ofiarami zgubnego nałogu! 
Traciciele narodul.. i wiele, wie- 
le innych mniej lub więcej podob 
nych artykułów jawi się aa szpal 
tach pism. Są i organizacje spo- 
łeczne, które widząc rozpasanie 
pijackie, zaczynają myśleć, de- 
batować i coś robić dla uspo- 
kojenia sumień, że się nie jest o- 
bojętnym wobec szerzącego się 
zła. Te wszystkie poczynania są 
jednak zbyt słabym wyrazem od- 
ruchu, wynikającego z instynktu 
samozachuwawczego narodu. Dla 
tego sabym, że częstokroć mało 
szczerym, któremu nie towarzyszą 
czyny. Już humoryści podpatrzyli 
tę nieszczerość, przedstawiające 
członków towarzystwa antyalko= 
holowego, uchwalających niezcze- 
nie napojów wyskokowych przez 
wypijanie ich. 

Żeby w Polsce rozpoczęła się 
prawdziwa walka z opilstwem 
muszą ulec zmianie pewne poję: 
cia, zwyczaje i nastawienia. 

Dziś człowiek niepijący uwa- 
żany jest w życiu towarzyskim 
za istote upośledzoną, za pewne- 
go rodzaju wyrzutka społecznego 
z którym, gdy sie znajdzie w to- 
warzystwie pijących, nie wiado- 
mo co zrobić. A już jakąś sprawę 
obgadać i załatwić to najlepiej 
przy kieliszku, a więc znów tem 
abstynent jest złym kontrahen- 
tem. Urodziny, imieniny, roczni- 
ce, nie mówiąc już o zabawach 
į weselach, muszą być obficie pod 
lane alkoholem: i biada temu, kto 
by uchybił pijackiej tradycji Nie 
chodzi w tym wypadku og całko- 
wite wyrugowanie alkoholu, co 
jest rzeczą niemożliwą, jak świad 
czą o tym daremne usiłowania 
wprowadzenia prohibiejj w Sta 
nach Zjednoczonych Ameryki Pół 
nocnej. Chodzi o co innego, o pe- 
wien umiar w częstości ; ilości 
spożywanego alkoholu oraz o od- 
sunięcie młodzieży jak najdalej 
od wszelkich źródeł ułatwiających 
kupno lub konsumpcję wódki. 
Wiele by tu mogiła pomóc ueta- 
wa antyalkoholowa z 1931 roku 
obowiązująca do dziś dnia i nie 
dawno urzędowo przypomniana, 
gdyby w miejscach sprzedaży i 
spożycia alkoholu była przestrze- 


gana. Tak! trzeba to ze smutkiem 
stwierdzić, że nawet najbardziej 
zbawienne zarządzenia nie są re- 
spektowane, jak by wydane były 
przez władze okupacyjne a nie 
polskie. 

Zło powiększa fakt, że oprócz 
stu legalnych miejsc sprzedaży 
istnieje w takiej na przykład Czę 
stochowie co najmniej dwa razy 
tyle potajemnych, gdzie każdy, 
bez względu na wiek i o każdym 
czasie otrzyma wódkę. I one &ą 
bodaj tym; puuktami najwięcej 


'zaopatrującymi w alkohol nielet 


nich. Aspoloezne jednostki, dla o- 
siąpuięcia jok najwiekszych zy* 
aków, nie wahają «ie zatruwać 
młodzieży, tej młodzieży, z której 
zdrowiem fizycznym i moralnym. 
ściśle jest związana nadzieja od- 
budowy Polski. 

A i sama młodzież w swych orza 
nizacjach i zrzeszeniach niech 
rozpocznie walkę z alkoholizmem, 
poprowadzi ją śmiało, odważnie 
i konsekwentnie jak na wolnych 
i świadomych swej roli ludzi przy 
stało. Pod pregierz organizacyjny 
mależy stawiać jednostki hołdują- 
ce alkoholowi, a wyróżniać te, któ 
re odsuwają się od niego. 

P:jący dużo winiea przestać być 
w Polsce nważany za człowieka, 
pod względem towarzyskim dosko 
nałego, a jege miejsce winien za- 
jąć trzeźwy i zdrowo myślący. 
Będzie to pierwszym zasadniczym 
krok'em w walce z obecnym złem, 
pmrzybiemjącym niepokojąco na 
sile. 

| Dobrowit. 
[oi wile Foka naomi i w NN 

| Rezolucja . 

Stow. Przemysłowców Polskich 

Na Walnym Zehraniu Stowarzysze- 
nia Przemysłowców Polskich w Często 
chowie. które odbyło się w dniu 21 
marca uchwalono następującą rezo- 
lucję: 

„Stowarzyszenie Przemysłowców Pol 
skich w Częstochowie wyraża całko- 
wite uznanie i moralne poparcie Rzą= 
dowi Rzeczypospol'tej Polskiej w Je- 
go polityce zagranicznej i, popiera 
inicjatywę Polskiego Związku Zachod 
niego, ażeby pokój -był podpisany w 
Warszawie, jako moralną rekompen- 
satę dla Narodu Polskiego za jego tru 
dy i straty pon'esione w walce przeciw 
ko Niemcom i faszyzmowi", 


WEPTENO" I a 


QD ADMINISTRACJI 


Z powodu zwiększonych kosz- 
tów produkcji zmuszeni jesteśmy 
podwyższyć cenę gazety na zł 4.— 
za pojedyńczy egzemplarz. Dla 
świata pracy jednak podwyżka 
ta będzie prawie że nieodczuwal- 
na, gdyż miesięczna prenumera- 
ta kosztować będzie tylko 80.— 
złotych, z odnoszeniem do domu 
lwb przesylką pocztową 95— zł. 

Żywa gazetka 

Komitet Miejski PPS w Czę- 
stochowie podaje do wiadomości 
swych członków i sympatyków, 
że w sobote, dnia 29 b. m. o go- 
dzinie 17-ej, w lokalu własnym, 
Kopernika 6 (Sala Konferencyj- 
na) odbędzie się Żywa Gazetka. 

W programie odczyt tow. inż. 
Mieszczanowskiego p. t. „Gospo- 
dark: węglowa w Polsce powo- 
jennej" oraz część artystyczna. 


Uwaga Inwalidzi Wojenni 


Uchwałą z dnia 5 marca 1947 T, 
prot. Nr 40, pkt. 2, Zarząd posta- 
nowił zwołać Zwyczajne Roczne 
Walne Zebranie o czym zawia- 
damia Sz. Kolegów, że w dniu 30 
marca 1947 r. o godz. 9-ej w loka- 
lu Miejskiego Komitetu P. P. S. 
przy ul. Kopernika Nr 6 odbedzie 
się Walne Zebranie tutejszego 
Koła. 

Uwaga Przemysłowcy 

Zgodnie z zarządzeniem Prezy- 
denta Miasta z dnia 12. b. m. w 
sprawie składania wniosków o 
przydział lokali użytkowych Za- 
rząd Stowarzyszenia Przemysłow 
ców Polskich zawiadamia wszy- 
stkich Członków, że rejestracja 
i składanie wniosków odbywa 
się w sekretariacie Stowarzysze- 
nia Przemysłowców Polskich, Al. 


N. M. Panny 33, do dnia 31 mar- 
ca 1947 r. 

Druki odpowiednie znajdują się 
w Stowarzyszeniu Przemysłow- 
ców, gdzie będą wypełniane dla 
Członków. : 

Kemunikat Zw. Zaw. Rob. 

i Prac. Przemysłu Skórzanego 


Zarząd Związku Zawodowego 
Robotników i Pracowników Prze 
myslu Skórzanego Oddz. w Cze- 
stochowie zawiadamia  wszysi- 
kich członków Związku, iż w dn. 
81 marca 1947 r. o godzinie l6-ej 
w pierwszym terminie, o godzinie 
16,30 w drugim terminie, odbe- 
dzie się Walne Roczne Zebranie 
w sali Powiatowej Rady Zw. Zaw. 
II Aleja 48. Sprawy ważne. Przy- 
bycie obowiązkowe. 


Uwaza, członkowie Zw. Zaw. 
Transportowców 


Związek Zaw. Transportowców 
R. P. Oddział Automobilistów 
w (Częstochowie, zawiadamia, iż 
w dniu 30 marca 1947 r. o gade. 
10-ej rano w sali Pow. Rady Zw. 
Zaw. TI Afeja 48, odbedzie się 
walne zebranie wszystkich człon- 
ków. Sprawy b. ważne. Obecność 
obowiązkowa. 


„GŁOS NARODU”, 29 marca 1947 roku. 


Zawiadomienie 

Sekcja Młodzieżowa Polskiego 
Związku b. Więźniów Politycz- 
nych zawiadamia o obowiązko- 
wym zebraniu wszystkich człon- 
ków sekcji, pod rygorem organi- 
zacyjnym w dniu 80 b. m. o go- 
dzinie 8-ej rano w lokalu Związ- 
ku, ul. Kopernika 6, II piętro. 

Dyżury aptek 

W tygodniu od dna 24 do 30 marca 
b. r. dyżurują następu'ące apteki: 

Z. Si ostaklu wicza, Plac Daszvyńskie 
go; A. Włos'ńskego, ulica 7 Kamie- 
nic 27 i J. Rupprechta, ullca Naruto- 
w.cza 170 tylko od godz. 8 — 19, 


LUCJAN ANDRE 


Przedwiośnie j 


Jeszcze noc mrozem ścina — i o szyby dzwoni 


Skarga samotnych wichrów długa... pojękliwa.» 


Dnieje. Do pieca trzeba coraz mniej paliwa 
Wśród drzew majaczy, zda się, pierwszy kwiat jabłoni. 


W przepychu światłocienia, barw, dźwięków i woni 
W schodzące słońce ima się bogów tworzywa, 

W resztkach brudnego śniegu zima dogorywa, 

Jak okupant okrutny — ale już bez broni. 


Tylko serce człowiecze o tej wczesnej porze 
Jeszcze w cud nadchodzący uwierzyć nie może, 
Zakute w lodowatej przeszłości Kalwarię. 


I strojąc się odświętnie, obce jest, nieczułe, 
Jak senny ksiądz, gdy wdziewa swój ornat i stułę, 


Słysząc dźwięczne, rozgłośne dzwony na prymarię. 


Międzynarodowy Tydzień Solidarności 


b. Wieźniów 


Od dnia 23 — 30 marca br, odbywa 
się Mędzynarodowy Tydzień Solidar- 
ności b. Więżn ów Politycznych w 18 
krajach Europy należących do Między 
narodowej Federacji b. Więźniów Po 
litycznych Faszyzmu (F, I. A. P, P.). 

Zasadn czym celem tej Międzynaro- 
dowej Federacji jest Walka o Demo 
krację, Pokój i Sprawiedli wość oraz 
Solidarność w stosunku do wszystkich 
ofiar faszyzmu. 


Apelujemy 
do serc ludzkich 


Straszna klęska powodzł dotknęła 
część polsk!ego Społeczeństwa, odbi- 


Jając się głębok'm echem w całej Pol - 


sce I chyba nle ma dz'ś w kraju czło- 
wieka, który by ne cdczuł grozy na 
myśl o strasznym losie oflar żywiołu 
wodnego. i 

Powodzian'e, wyczerpani głodam 


Uwaga mężczyźni 
urodzeni w roku 1927, 1928 i 1929 


Wolna Demokratyczna Polska Lu- 
dowa wzvwa wszystkich meżczvzn 
rocznika 1927, 1928 i 1929 do wsta- 
pienia do sz regów Wojska Poiskiego 
jako ochotnicy, 

Ochotnicy maja możność odhycia 
służby zaszczytnej w szeregach W. P. 
przed -. agrnęciem wieku poborowe- 
go, co daje im możność po ukańcze- 
niu służby wojskowe, wcześn ejszego 
„ozpoczęcia pracy cywilnej dla »dhue 
dowy Rzeczypospolitej Polskiej i 
wcześniejszego założenia własnego 
ogniska rodzinnego, 

Ochotnicy winni zgłosić się w RKU 


* Częstochowa do dnia 9 kwietnia 1947 


r. | przedstawić następujące doku- 
menty: 
1. Podanie. 


2. Życorys "własnoręcznie napisany: 

3. Świadectwo urodzen'a, 

4. Poś viadczenie obywatelstwa pole 
sk'ezo. 

5. Zaświadczenie n'ekaralności, wy- 
stawione przez Mil'cję Obywatel- 
ską lub przez Urząd Bezp.eczeń- 
stwa Publ cznego» « 

6. Zezwolenie rodziców na wstąpienie 
do WP, jako ochotnik. 'odp's ros 
dziców musi hyć 7 stwierdzany 
przez Zarzyd Gminy lub Milicję 
Obywatelską, 

Ochotn' cy do Marynrrki Woiennej 

i do Lotnictwa winni zlnżyć deklara- 

cie. że po odhvciu zasadniczeł służhy 

woiskowej pozostaną w wojsku fako 
nadterm nowi przez okres jednegJ 
roku. 


Broces Modelskiego 


Co zarzuca akt osk 


strachem i rozpaczą po utracie blis- 
kich, pozbaw'en' dachu nad głową i 
ca'tego mienla oczekują w chwili obec- 
nej na pemac społeczeństwa polsk:e- 


go, która whina przyjść jak najszyb* 


cej. z 
Państwo ze swel strony czyni wszy 
stko, by zapewanć  powodzianom 


schronen'e i rożywienie, Państwo 
jednak nię jest w stanie zaspokoić 
wszystkich, choćby najprym tywniej- 
szych potrzeb ofar klęsk. 


Apelujemy więc do wszystkich 0 


bywateli, którym dola drug'ego czło. 
w'eka nie 'est obojętna. ażeby przysz” 
szli z pomocą powodzłanom: 

Do czasu otwarcia urzędowego kon 
ta bankewgo w Częstochow e dary 
p'en ężne przyjmuje Redakcja ,;Głosu 
Narodu" Al. N. M. Panny 52. 

W nalbliższym numerze naszego 
pisma podamy wiadomość, gdz'e moż 
ma będzie składać odzież I bieliznę 
dia powodzian, 


Osłoszena 


do „Głosu Narodu'' 


z RADOMSKA i okolicy 


przyjmuje Kslęg"rnla T Pijswsk ego, 
Radomsko, Pl. 3 Maja S, tel. 126 


arzenia 


dr Januszowi Modelskiemu 


Dr Janusz Brodzie - Modelski 
syn Witolda i Stefanii, z domu 
Chrzanowskiej urodzony w dnu 
45 czerwca 1901 roku w Czestocho 
wie, lekarz, obywatel polski ostat 
nic zamieszkały w Gdyni, ul. Świę 
tojańska 29 m. 6 (aresztowany 
dnia 6 kwietnia 1946 r. k. 67) o- 
skarżony jest o to że: 


I. w pierwszej połowie 1943 ro 
ku, w dniu bliżej nieustalonym, 
w Częstochowie razem z innym 
sprawcą, jako kónf'dent niemiec- 
kiej, tajnej policji państwowej 
(Gestapo), idąc na rękę władzy 
baństwa niemieckiego, ujął i od- 
dał w rece policji niemieckiej o- 
bywatela polsk'ego narodowości 
żydowskiej Proskurowskiego prze 
bywającego poza dzielnicą żydow 
ską (gettem). 


II. w m'esiącu październiku 
1939 roku, w dniu bliżej nieusta- 
lonym, w Częstochowie, idąc na 
rękę władzy państwa n'emierkie- 
go, działał na szkodę Czesława 
Pochwalskiego i Franciszka Jam 
rozika, oskarżając ich fałszywie 


Przed władzami niemieckimi, że 


usiłowali oni dokonać na jego 


 Szkodę oszustwa i znieważyli przy 


| 
3 
1 


4 
ł 


tym policje riemiecką, na skutek 


f 


czego Czesław Pochwalski i Fran 
c'szek Jamrozik zostali ujęci 
przez policję n'eemiecką w miesz- 
kaniu Janusza Brodzic-Modelskie 
go i skazani następnie wyrokiem 
n'emieckiego Sądu Specjalnego 
w Częstochowie: Czesław Poch- 
walski na 12 lat więzienia, a Fran 
ciszek Jamrozik na 8 lat więzie- 
nia. 


III w miesiącn lutym 1943 
roku, w dniu bliżej n'eustalonym 
w Częstochowie, jako konfident 
niemieckiej tajnej policji pań- 
stwowej (Gestapo) idąc na rękę 
władzy państwa niemieckiego, 
dz'ułał na szkodę Józefa P:etrka 
vel Stanisława Zielińskiego, po^- 
szukiwanego przez władze niemie 
kie ze względów pol'tycznych, sta 
rając się ustalić miejsce jego po-. 
bytu w celu udzielenia n nim in- 
formacji policji niemieckiej. 

IV. w czasie między dniem 28 
sierpnia, a dniem 4 września 1943 
roku w dniu bl:żej nieustalonym, 
w Częstochowie, idąc na rękę wła 
dzy państwa niemieckiego, jako 
konfident niemieckiej tajnej pe- 
licji państwowej (Gestapo) dzia- 
łał na szkodę Jadwigi Mode'skiej, 
Mariana Modelskiego i Wojcie- 


cha Sawickiego, składając donie- 
g'enie w Prokuraturze przy nie- 
mieckim Sądzie Specjalnym w 
Czestochowie, że osoby te groziły 
mu, iż zostanie on zabity przez 
polskich patriotów za to, że współ 
pracuje z władzami niemiec- 
kimi. 

V. w dniu 20 września 1948 ro- 
ku w Warszawie, jako konfident 
n'emieckiej tajnej policji Pań- 
stwowej (Gestapc), idąc na ręką 
władzy państwa niemieckiego, 
działał na szkodę Zdzisława Bed- 
narka oraz Jadwigi Modelskiej, 
Erny Modelskiej, Mariana Model 
sk'ego i Aleksandra Boniaka, 
składając doniesienie w Prokura 
turze przy Sądzie Niemieckim w 
Warszawie, że Zdzisław Bednarek 
doręczył mu wyrok śmierci, wy- 
dany przez polską organizację 
podziemną, zaś pozostałe osoby 
groziły mu śmiercią za to, że 
współpracuje on z władzami nie- 
m.:eckimi. 

Czyny wyżej dp'sane stanowią 
przestępstwo uiehezpieczne w 0- 
kresie odbudowy Państwa i pod- 
legają one rozpoznaniu prze Sąd 
Okręgowy w Czestochowie w skła 
dzie jednego sędziego jako prze- 
wodniczącego i dwóch ławników. 


s 


Po'itycznych 
W ramach Międzynarodowego Ty- . 


godnia Solidarności b Więźniów Poli 
tycznych Zarząd Koła Polskiego Zw. 
b. Więżniów Politycznych Hitlerow. 
skich W ęzień i Qbozów Koncentracyj 
nych w Częstochowie organizuje sze- 
reg uroczystości, a mianowicie: w sobo. 
tę 29 marca br, uroczystość złożenia 
wieńca na grobe „Nieznanego Żo!nie 
rza“, Zbiórka organizacji wraz z pocz 
tami sztandarowymi na Pl, Daszyńskie 
go o godz, 18,3). Rozwiązan e pochodu 
na plaru przed Magistratem. 

Niedziela dnia 30 marca 1947 r. 
uroczysta akademia w dużej sali 
Teatru Mejskiego z udziałem M:e} 
skiej Orkiestry Symfonicznej, Wstęp 
wolny. W c ągu dnia odbędzie się zb'ór 
ka uliczna na wdowy i sieroty po za 
mordowanych w obozach koncentracyj 
nych, 
Zarząd Kołą wzywa wszystikch człon 
ków i podopiecznych, organizacje i 
związki oraz zaprasza całe społeczeń 
stwo częstochowskie do wzięcia udzia 
łu w wyżej wymienionych uroczystoś- 
ciach, 

Zadokumentujmy solidarną postawę 
w stosunku do wszystkich ofiar fa- 
szyzmu, 


Łańench ofiar na bibliotekę 
P. P . R. Dziolniey Śródmieście 

Na wezwanie ob. Rutkowskiego, inż, 
Rużański Lcon wpłaca zł. 500. 

Na wczwanie ob, Pabina Władysła”' 
wa wpłacają ob. ob  Pabin Leon zł, 
500, Gryglewski Adam zł, 500, Kimla 
Franciszek zł. 1000, Gryglewski Fran- 
ciszek zł. 500, Nowak Józef zł. 1000. 
Boniek Jan 500 zł, 


Na wezwanie ob. Krawczyka Ma: 
riana ob, Urbańska Jadwiga wpłaca zł, 
200, | 

Na wezwanie ob, Rutkowskiego ob. 
Klinowska Anna wpłaca zł. 500. 


Uwaga, 

weterani powstań śłąskich 

W niedzie'ę dnia 30 marca br, o 
g. 1ltej w lokalu własnym odbęxdia się 
roczne wałne zebrane członków gru- 
py mejscowej, na którym zostanie wy 
brany nowy zarząd. 

Członkowie, zalegający w opłatach 
składek więcej niż 6 m'esięcy nie bę 
dą mieli na zebraniu prawa głosu, 


Ofiary 


Związek Zawodowy Robotników 
1 Pracowników Przemysłu Ga- 
stronomiczno-Hotelowego, Oddz. 
w Czestochowie, wpłacił na urzą. 
dzenie Świetlicy Żołnierskiej 
Pnłku Piechoty zł 3.000. 


Sport 


MECZ SZWECJA — PC% SKA 
PRZEŁOŻONY NA DZISIAJ 
Mecz bokserski Szwecja—Polska nie 
doszedł wczoraj do skutku, gdyż dru- 
żyna szwedzka opóźniła swój przyjazd. 
Mecz ten przełożony został na dzień 
dzisiejszy, a fragmenty jego transmi- 
towane będą z taśmy przez wszystkie 
rozgłośnie Polskiego Radia od godz. 

22,25 do godz. 23,10. 
SKRA — VICTORIA 3:2 (1:1) 

We wczorajszym spotkaniu Skra za- 
grała bez porównania lepiej aniżeli z 
Legionem i mia'a na ogół przewagę, 
odnosząc zasłużone zwycięstwo. Jej tyły 
wzmocnione Serdakiem były bardziej 
pewne w likwidowaniu akcyj Victorii 
i zasilaniu w piłki swego ataku, a ten 
ostatni wykazał dużą lotność i skutecz- 
ność, 

W Victorii pracowała b. dobrze po- 
moc Krawczyński — Malicki — Wol- 
biś, zawiódł natomiast zupełnie na- 
pad, pozbawiony zgrania i strza u. 

Prowadzenie dla Victorii zdobył Ku- 
za półgórnym strzałem  puszczonym 
niefortunnie przez Borowieckiego. Wye 
równał Langier — jego skośny strzał 
obił się o wewnętrzną stronę słupka i 
wpadł do siatki Po przerwie dalsze 
bramki dla-Skry uzyskali Or'owski 
i Bulski — goal tego ostatniego był 
najładniejszym goalem meczu. Drugą 
bramkę dla Victorii zdobył pewnie z 
karnego Wójcikowski. 

Sędziował ob. Żółtak. 

WARTA POWROCIŁA Z WĘGIER 

Koszykarze Warty poznańskiej po- 
wrócili z tournee po Węgrzech. Z od- 
bytych 5 spotkań przegrali Warciarze 
trzy, wygrali dwa. 

ZWYCIĘSTWO 
CHMIELEWSKIEGO i TONY -ZALE 

Henryk Chmielewski, dawniejszy 
mistrz Polski; a obecnie od k lku lat 
występujący jako pięściarz zawodo* 
wy — powraca do swej dawnej do- 
brej formy. Dwa tygodnie temu poko- 
nał on na punkty George Williamsa 
z Baltimore. Obecn'e w spotkan'u re- 
waunżowym Polak znokautował Ame- 
rykanina po ładnej walce w szóstej 
rundz e. 

Tony Zale-Zalewski, mistrz Świata 
wag. średniej; wobec odwołania jego 
watki z Rocky Graz'ano. stoczył o- 
statnio walkę z Tommy Charlesem w 
Nieneyoln (Stan New York). Mistrz 
świata Zalewski znokautował swego 


przeciwnika na początku czwartej 
rundy. 
SLEZSKA OSTRAWA 
ZGODZIŁA SIĘ PRZYJECHAĆ 
DO CZĘSTOCHOWY 


Chcąc przyczynić się ze swej 
strony do uświetnienia tegorocz- 
nego sezonu piłkarskiego, zwró- 
ciliśmy się z iistownym zapyta- 
niem do redaktora sportowego 
Wiktora Kaszlika w Ozechosło- 
wacji, który był u nas w r. 1945 
wraz z drużyną Sleżskiej Ostra- 
vy, czy by drużyna ta nie zgo- 
dz'tą się zawitać do Częstochowy 
w bieżącym sezonie. 

Redaktor Kaszlik odpowiedział 
nam, że ze wzgledu na mile sto- 
sunki łączące Sleżską Ostrave z 
Częstochową Czesi przyjechaliby 
do nas chętnie, lecz dopiero w 
lipcu. 

Powiadomiliśmy o tym Victo- 


„rię i CKS, powiadamiamy rów- 


nież Skre, przypuszezamy bo- 
wiem, iż Sleżska Ostrava będzie 
mogla rozegrać 2 — 3 mecze. Cho- 
dzi teraz o skontaktowanie się z 
Czechami i ustalenie warunków 
finansowyveh. 
MECZ KRAKÓW — 

CZĘSTOCHOWA ZATWIERDZONY 


Jak dowiadujemy się w ostat- 
niej chwili, PZPN zatwierdził na 
dzień 11 sierpnia r. b. spotkanie 
międzymiastowe Kraków — Czę- 
stochowa, jakie nastąpi przy oka- 
zji powrotu piłkarzy krakow- 
skich z meczu o puchar &. p. Ka- 
łuży w Warszawie. 

Kraków wystąpiłby w pełnym 
składzie. Obecnie chodzi tylko o 
potwierdzenie przez Czestochowę 
warunków finansowych. 


BOKSERSKIE MISTRZOSTWA 
INDYWIDUALNE 

Do indyw:d:alnvch m strzostw Czę 
stochowsk'ego -OZB zgłosiły zawode 
r „ów kluby: Partyzant Kielce; Lud- 
wików K elce; ZWM Zryw Ostrowiec 
a z Częstochowy Legion; Skra; Czę- 
stochowianka; Dom Kultury 1 CKS. 

W sohotę rozegrane zostaną półfie 
nały m strzostw oraz finały Pięrwszee 
go Kroku Bokserskiego; w niedzielę 
fnały mistrzostw. 

Kierown cy drużyn oraz zawodnicy 
wnni stawić się w Omachu Sportoe 
wym o godz. 16 każdego dnia. 

Początek rozgrywek zarówno w 
w sobotę jak i niedzielę o godz, 18.30 
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- Rozrywki umysłowe 
f Rtwiążanie Doddi ryfu 
z Nr 69 „Głosu Narodu“ 


OBRONA p M 


Ogółem nadesłano 23 rozwią- 
zania. Nagrody w drodze losowa- 
nia otrzymują: Halina Przedpeł- 
ska — Kielce i Zygmunt Teodor- 
czyk — Lubliniec. Pierwszą na- 
grodę stanowi książka pt. „Wiatr 
od Morza* — Żeromskiego, dru- 
gą — bezpłatna prenumerata na- 
szego pisma na okres 1 miesiąca. 

BILETY WIZYTOWE 

Z załączonych biletów wizyto- 
wych prosimy odczytać, jaki jest 
zawód tych osób. 

BR. CHAZAL 
DR STAN. AMIROTI 
K. RZEDA 
ER. K. MALARZ 

Rozwiązania prosimy nadsyłać 
pod naszym adresem do Środy 
przyszłego tygodnia włącznie. — 
Za dobre rozwiązania zostaną 
przyznane nagrody, które roz- 
dzielimy w drodze losowania. 


Z zycia kulturalnego 
TEATR WIELKI 


„Ładna historia" 
Dziś, w piątek, 28 bm. przedstawienie 
zawieszone z powodu generalnej próby 
komedii muzycznej w 3 aktach p. t. 


„Sak w Bajce" 


Premiera tego utworu odbedzie się ju- 
tro w sobotę, 29 bm. o godz. 19.15. Au- 
torem jest Wfiadysław Krzemiński, re- 
żyser Państwowego Teatru w Katowi- 
cach. Muzykę skomponował znany Ppla- 


Administracja sszfG Su Wamrmocdia** Częstochowa, III Aleja 52, tel. 22-45. 
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GLOS NARODU“, 29 marca 1947 roku. i 


nista 1 kompozytor Alojzy Kluczniok, 


którego dziełem jest również przygoto- 
wanie muzyczne całości. Reżyseruje Wa- 
claw Ścibor według inscenizacji autora 
Wi. Krzemińskiego. Wspaniałe dekoru- 
cje zaprojoktował Wł. Wagner. Kostiu- 
my: Jam Dutkiewicz. Doborowa obsada 
przedstawia się następująco: Korole- 
wicz, Smolska, Zarembina Borkowski, 
Leński, Łodyński, Łowicki, Mieczyński, 
Mielczarek, Pabjasz, Orliński i Wojcie- 
chowski. Udział bierze również orkie- 


stra pod batutą A. Klucznioka oraz licz. 


ni statyśch Choreografia Tadeusza Bur- 
ke, baletmistrza Opery Śląskiej. Przy 
fortepianie Zygfryd Jałowiecki. Nader 
ciekawa inscenizacja przewiduje rów- 
nież zastosowanie specjalnie zmonto- 
wanego epidiaskopu, eknanu świetlnego, 
oraz instalacji nadiowej (f-ma „Stator"), 
Przedsprzedaż biletów w kasie Tea- 


rów. R 
TEATR KAMERALNY 
„CIER” 


Dziś, w piątek, 28-go b. m. oraz w 
dni nastepne o godz 1915 sztuka Nicco- 
demiego p. t. „Cień*, Udział biorą. Mar- 
80. Pachońska, Turska, Kwiatkowski, 
Mieczyński i Szymkowski. Oprawa sce- 
niczna W? Wagnera. Reżyseria Artura 
Kwiatkowskiego 

W próbach „Zbyt liczna rodzina“ ko 
media w 3 aktach Birabeau w reżyserii 
A. Kwiatkowskiego. 

Kasa Teatrów czynna od godz. 10-ej 
do 13-ej i od 15-ej do rozpoczęcia przede 
stawień. Tel. kasy 21-61, 


Program kin 


Kino „Wolność“ — Film produkcji 
francuskiej p .t. „U schyłku dnia", 
Początek seansów: 15.30, 17.30, i 19.30. 

Kino „Bałtyk* — komedia muzyczna 
produkcji polskiej „Robert i Bertrand“. 
Nad program: Polska Kronika Filmowa 
t! MA. Dozwolony dla młodzieży od lat 

-clu. 

Kino „Polonia“ wyświetla od dnia 21 
marca r. b. film p. t. Śluby kawalerskie. 
Nad program: Polska Kronika Filmowa. 

Początek seansów o godz. 16, 18 i 20. 
W niedziele i święta pierwszy seans 0 go» 
dzinie 14. 


é ? p 


STANISŁAW 
Amplewski 


obywatel m. Częstochowy 
po długich 1 ciężkich clerpie- 


niach, opatrzony św. Sakra- 
mentami, zmarł dnia 27 marca 
1947 ro przeżywszy lat 62. 


Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok z domu żałoby przy uL 
Rynek Wieluński 14, do ko- 
ścioła św. Rocha nastąpi w 80- 
botę, dnia 29 bm., o godz 9-cj 
rano, skąd po nabożeństwie ża 
łobnym złożenie zwłok na tym- 
że cmentarzu. Na smutne te 
obrzędy zapraszają krewnych, 
przyljaciół i znajomych -pogrą- 
żeni w ciężkiej żałobie, 

Żona, wychowanica I wnuczki 


Program rozgłośni polskich 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Sobota à 

6.50 Aud. szkolna. 9.35—11.57 Przerwa. 
13.00 Sygna? czasu, 12.05 Aud. dla świe- 
tlic robot. 12.35 Arie operowe w wyk. 
Leona Telatyńskiego. 12.35 „10 minut 
poezji“. 13.05 Muzyką obiadowa. 14.00 — 
15-00 Przerwa. 15.00 Słuchowisko dla 
dzieci. „O ciekawym Sloniątku“ w,g Ki- 
plinga. 15-30 Skrzynka Techniczna, 15-40 
Utwory skrz. w wy. Pawła Swietego. 
śni w wyk. Zespołu Wokalnego. 16.45 Ko- 
mentarz wydarzeń krajowych. 16.55 Au- 
16.00 Dziennik popołudniowy. 16.30 Pie- 
dycja dla młodzieży. 17.20 Z życia kul- 
turalnego. 17.25 „Przy sobocie po robo- 
cie". 19.00 Audycja dla wai. 19.15 Kon- 
cert w ]10-tą rocznicę śmierci Karola. 
Szymanowskiego. 19.57 Sygnał czasu. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.20 „Spra- 
wy i ludzie“ — felieton Wandy Odol- 
skiej. 20.30 Aud. roz. 21.00 Słuchow. pt. 
„„Noc tysiączna druga". wg C. Norwi- 
da. 21.25 Wspomnienie o Karolu Szy- 
manowskim. 21.45 Aud. roerywkowa. ,.An- 
tena na bakier“. 22.00 Kwadrans prozy: 
„Popioły“ — St. Żeromskiego. 22.15 
Program na jutro. 2223 Koncert Ork. 
Tan. P.R. pod dyr. Jama Cadmera. 23.10 
Ostatnie wiadomości dziennika. 23.30 
Aud. Chopinowska. 23.30 Z ostatniej 
chwili. 24.01 Hymnu 
C 

Z ostatnich wydawnictw 


Jan Brzoza „Dzieci“, „Mewa“; rok 
1946, str. 217. 

„Dzieci“, napisane i wydane jeszcze 
przed wojną, to tragiczna opowieść 
o dzieciach ulicy, bezdomnych, wal- 
czących o byt w ciężkich, codzien- 
nych zmaganiach z losem. „Dzieci“ a 
raczej „nie-dzieci”, lecz mali dorośli, 
zmuszemi nieraz nie tylko myśleć o 
sobie ale troszczyć się o rodziców i 
rodzeństwo, zarabiają na kawałek 
chleba sprzedawaniem gazet i tekstów 
piosenek ulicznych, przenoszeniem pa 
kunków, żebraniną czy kradzieżą. 
Głód, brak dachu nad głową, brak ia- 
kiejkołrwiek opieki, a w dalszej pers- 
pektywie wadliwe stosunki społeczne 
i niesprawiedliwy rozdział dóbr ma- 
terialnych — rozgrzesza dzieci z ich 
wszystkich tak zwanych „przewinień! 
— kolizji z prawem. 

Autor w realistyczrym ujęciu uka- 
zuje dno nędzy wielkiego miasta, ma 


nowce, na które schodzą biedni malcy, 


jakżeż niejednokrotnie szlachetni w 
swych porywach i jak tragiczni w 
swej bezsile- 

Bohaterzy „Dzieci”, to nie paru mai 
ców, ale — cała ulica, całe miasto, 
krzywda' społeczna, upostaciowane 


w  Tolkach — nowych  Jankach- 
Muzykantachh w  Antkach czy 


" Jaśkach. Powieść, napisana z korcza- 


kowiską miłością dzieciarni i z korcza 


EK WYW ="  —— —--- 


"M 
. 


Nr 75 


kowskim realizmem, to wielki krzyk 
protestu dzieci przeciw krzywdzie spo 


łecznej i przeciw losowi. 
S. F. 


NIEURZĘDOWA TABELA WYGRANYCH 


Ciągnienia [ll-ej Klasy 4? Loterii 
Wygrane po 500 zł z 5 dnia ciągnienia (dokończenie). 


Dalszy ciąg wygranych po 500 zł 
5-$o dnia ciągnienia 


013 017 042 087 093 097 117 
163 183 228 245 271 293 348 538 627 
649 731 748 776 813 841 876 889 904 
956 978 985 17076 082 112 150 248 289 
319 341 350 398 501 557 604 608 696 
755 804 944 18041 095 147 169 209 223 
232 319 330 538 552 597 629 661 690 
724 125 756 764 765 815 832 847 879 
911 932 943 950 963 19035 043 118 120 
148 164 176 203 253 276 340 396 400 
497 500 546 552 872 953 959 


0127 176 404 605 640 734 814 934 
21049 171 234 300 359 360 402 501 633 
920 22005 134 158 211 231 303 373 623 
132 818 850 863 865 902 922 974 23047 
195 233 240 251 317 347 466 485 603 
664 897 969 972 24071 131 140 360 402 
419 501 519 521 599 669 674 684 721 
747 156 772 834 844 868 878 929 938 
952 985 25030 031 107 148 168 184 202 
206 310 317 336 446 490 532 609 811 
867 871 880 886 949 26018 074 323 400 
420 472 482 515 757 807 856 897 27034 
042 074 201 249 291 361 391 403 441 
558 572 639 647 667 719 723 868 891 
937 28045 055 064 137 156 215 227 313 
349 371 3737516 548 586 672 749 750 
154 758 773 904 923 966 29092 131 139 
336 363 396 570 591 625 633 696 700 


867 916 


30039 048 101 161 197 205 234 265 
278 349 389 459 583 602 605 644 668 
6382 723 843 964 31003 073 104 109 230 
232 238 246 254 311 342 392 480 553 
667 736 815 816 853 893 32023 103 ^97 
259 272 409 493 512 517 622 671 718 
852 33100 317 396 417 613 689 700 722 
766 799 811 872 891 921 924 934 34007 
057 120 137 295 499 528 548 622 645 
753 794 816 823 824 850 999 35291 478 
578 681 734 736 737 750 807 874 906 
36007 203 212 309 419 484 539 543 545 
574 656 724 821 37026 159 173 189 199 
232 285 288 316 344 358 417 539 592 
623 662 667 682 706 885 38037 041 138 
171 194 223 236 238 261 277 302 328 
429 430 542 572 703 743 758 830 39118 
154 282 294 304 370 457 .482 522 599 
625 627 743 812 855 868 887 928 


40071 077 104 120 160 172 174 193 


231 262 273 375 553 565 566 620 663 © 


749 751 802 822 874 949 960 41014 065 
304 313 518 544 686 734 893 895 914 
943 953 42018 061 231 250 268 291 410 
424 443 470 499 562 660 627 651 665 
776 825 910 947 953 43167 221 255 266 
364 723 796 804 890 44104 111 179 309 


396 569 570 649 733 816 45009 061 068 


090 243 246 330 355 362 514 604 617 
684 697 718 795 915 944 46146 178 -96 
505 573 733 940 949 956 47002 112 166 
200 348 358 365 620 656 724 829 48068 
070 079 100 148 205 230 315 428 444 
452 456 487 522 590 698 706 780 790 
999 49028 051 278 501 750 885 9-7 


50014 035 085 126 134 237 244 289 
341 410 411 541 558 588 627 676 680 
691 727 734 747 792 798 809 957 970 
51020 109 146 180 210 230 237 240 265 
366 437 502 597 730 775 801 855 941 
52022 109 276 281 424 492 495 619 797 
853 884 889 53100 117 357 451 469 571 
634 640 678 754 760 761 827 830 832 
920 941 54030 054 062 070 126 164 74 
226 246 328 353 377 419 455 462 494 
547 578 661 670 741 745 859 872 55140 
224 300 309 365 410 487 549 552 589 
606 615 708 746 747 768 931 56344 
408 481 508 547 609 624 672 818 882 
899 57032 143 172 254 276 284 315 
364 552 574 599 623 710 763 832 850 
836 896 943 58025 063 099 107 257 
294 345 359 395 505 566 585 599 615 
641 695 706 738 747 822 838 849 991 
999 59062 282 331 469 510 634 719 
725 782 


60056 060 145 159 240 552 646 710 
750 752 758 774 827 857 927 61202 226 
255 325 340 426 465 483 677 702 899 
902 953 62214 282 295-357 442 482 540 
567 616 681 874 954 63032 044 121 138 
203 248 463 546 579 616 666 64099 170 
290 306 333 363 372 375 480 527 614 
746 781 785 803 888 919 972 65002 044 
055 109 111 114 139 166 168 241 294 
304 408 445 586 594 692 698 707 900 
913 66089 165 423 485 546 661 686 738 
893 949 967 67041 148 185 218 344 410 
433 450 452 496 503.525 541 552 693 
724 813 877 882 985 68000 010 077 192 
197 210 264 393 552 668 682 755 772 
69038 055 169 320 338 339 380 388 403 
450 472 532 672 677 907 


przyjmuje ogłoszenia do numeru świątecznego. 


URZĘDOWEOBWIESZCZENIA 
pO 


Nr. O. 1015/1/47 


ZARZĄDZENIE 
Prezydenta Miasta Częstochowy z dnia 25 marca 1947 roku 


w sprawie zapewnienia spoczynku nocnego 


Działając na podstawie art- 29 dekretu Polskiego Komitetu Wy- 
„wolenia Narodowego z dnia 23-XI-1944 roku o organizacji i Zae 
kresie działania samorządu terytorialnego (Dz. U. R. P. Nr 14, poz. 
74), wobec stale i masowo ponawiających sie faktów zakłocania 
spoczynku nocnego przez zbyt głośne nastawianie głośników radio 
wych i inne wybryki w porze noonej, 


rządzam na terenie miasta Częstochowy, 


połączone z hałasem. za- 
począwszy od dnia 1 kwiet- 
nia 1947 roku w czasie od godz. 22-ej do godz. 6-ej rano przyci- 


wanie, 


szanie głośników radiowych oraz ograniczenie wszelkich innych 


halasów. 


Winni nie stosowania się do powyższego zarządzenia będą po- 
ciągami do odpowiedzialności karnej na podstawie art. 30 prawa o 
wykroczeniach z ;dnia 11 lipca 1932 roku (Dz. 
572) i ukarani aresztem do 1 tygodnia lub grzywną do 2500 zio- 


tych. 


Czestochowa, dnia 25 marca 1947 roku 


PAP 2152 
azs) e E 


Z OO O ONZ 
! Zgubłofe książeczką o: x 
ściową wydaną przez ank 0- 
ZGU BY spodarstwa 
105074, na: nazwisko Jakubowska 


U.RP. Nr 60, poz- 


OOOO OOO YO O YO YYYY 


KLEJE ROŚLINNE 


dekstrynowe i kartoflane 


do WYROBU  kartonaży, 
przemysłowych; do BEZPOŚREDNIIEGO zużycia w celach Ġ¿ 
biurowych dla INSTYTUCYJ, mających większe zapotrzebo* 


w beczkach po 100 i 50 kg 


SPRZEDAJE: 


BIURO SPRZEDAZY ARTYKUŁÓW 


etykietowania i 


CHEMII STOSOWANEJ 


Prezydent Miasta 
(= ) Dr T. J. Wolański 


KRAKÓW, ulica Pijarska 8, telefon 358-18 | 558-19. 


Adres telegrafiezny: „ARTCHEM". 


oszczędno- 


Zgubiono dowód osobisty, kapti Maria. PAP 2192 
rasie ań, wojskowa i, KAFIA | Zęgpiego Gowody magiisto | kar 
kiewi Stefan, Kuźnica Gro- te RKU. na nazwisko Tadeusz 
CZ Chrząstó Klimas. Częstochowa, Kilińskie- 
dziska, gm. Chrząstów. go 21. PAP 2191 


Skradziono portfel wraz z dowo- 
dami osobistymi oraz kartę reje 
stracji wojskowej wydaną przez 
RKU Częstochowa, kartę rowero- 
wą. oraz kwity z Urzędu Skarbo- 
wego wydane na nazwisko Ślaw- 
eki Marian, zam. w Częstochowie. 

PAP 2172 


Zgubiono książkę Ubezpieczaln! 
Społecznej na  mazwiska Janina 


| WOLNE POSADY | 


Młeda umiejąca gotować potrzeb- 


na od 
Wolności 26. 


Przyjmę krawcową i dwie panien- 
ki do wykańczania swetrów. Pra- 


PAP 2185 


Płomiński Aleja 
PAP 2118 


Zanaz. 


| KUPNO | 


Kupię 


lampę radiową 


Dostawca: Państwowa Fabryka w Olawie k/Wrocławia. 


Sma arie aem a | DINO, 


Zgubiono tłumik 


od motocykla 


na  Tartakowej. Łaskawego 
znalązcę proszę o zwrot. War- 
szawska 21, Warsztat. 


Kursy 


„Telefun- 


innych 


pisania 


maszynie 


celów KORKI 


WYW 


BOC 500 


Piegi — 
na oleikach 


towicza. Ul. 
Olsztyńska 97d. Gospodarz. 


Do sprzedania radio 5-lampowe. 
ul. Armii Ludowej 5, m. 9. Kar- 
PAP 2184 


kowski. 


Motocykli 250 em NSV sprzedam. 
Mickiewicza 40, m. 3. godz. 2—4 
i PAP 2179 


Wytwórnia Pirotechniki Zabawkowei 
A. TOMASZEWSKI i W. PANKOWSKI 


w WARSZAWIE, CHMIELNA 126. 


i poleca swoje wyroby: 
STRZELAJĄCE, KAPISZONY DZIECINNE ftp. 


Jednocześnie podajemy Sz. Odbiorcom, że pojawiły się nie- 

udolnie wykonane i niebewpieczne w użyciu oaśladownictwa 

maszych wyrobów Wyroby nasze są chronione zastrzeżonym 

wzorem Urzędu Patentów. Naśladownictwo będzie ścigane 
aądownie. 


za 
Ja 
z n 
o 
w > 
i x - 
61.6 
x 
Ph 
$ ud p 
war 
< 
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Pieyi 
nie istnieją. Usuwa oryginalny 


krem „I MAIRE A<* 


Sprzedam plac przy rynku Naru- 
Boczna. Wiadomość: 


PAP 2169 


Wózek gleboki (autko) do sprze 


lyk RKA WA 


Piegi 


ba!samiczuych. 


x O 3 
R] nabyć można Skład Apteczny RUPRECHT, Narutowicza 34 œ 
Ro i Skład Apteczny ST. ŻYFKA, Aleja Wolności 13. i 


DEM 


Zamienię 3 pokoje kuchnia z wy- 
zgodami w Kielcach na podobne 
b mniejsze w Częstochowie. 
Wiadomość: Czestochowa, Pił- 
sudskiego 7, m, 8. PAP 2132 


Zamienię 4 pokoje z kuchnią, 
wygody w Śródmieściu na 5—6-po» 
kojowe za zwrotem kosztów re- 
montu. Oferty do PAP Aleja 61 
pod „Zamiana, PAP 2120 


PAP 2166 | cownia Trykotaży. Strażacka 36. n Ę k s 
pa or Nowak. PAP 2170 Pn SCE 11. na ny dania w b.' dobrym stanie. Ga 
o dowód kolejowy, de- SK1ego VU, rracownia UUKIETKÓW. . > ribaldiego 6/8, m. 6. PAP 2177 mik 
PE oealoczka Czerwonego Krzy- | Człowiek samotny do konia w go- „. PAP 2104 Aleja 18 m. 27. aata e a om dn aD Snia z 
ża na nazwisko  Kołaczyńska | spodarstwie rolnym potrzebny. 3 JU "RE TEK TEDE omość: RAB. Ale- 
Wanda. PAP 2164 | Jasnogórska 79. PAP 2089 Koala wpolefoletu do iiir tiaia Zapisy codziennie. Sprzedam motocykl DKW. 123 | —— E 
Pe h ; i Targowa 25, m- 4. P 9: 

Zguhiono dowód osobisty, karty | Potrzebna(y) wykwalifikowana si- Sklep Komisowy, Nowy ZE od godz.4— 6po poł 2a E AET Przybžakał si h . 
czeladniczą, wojskową RKU i re-| łą biurowa ze znajomością zasad : i é A j z Maly F pies wilk. Odebrać 
jestracji motoru DKW. 97 cm nr | buchalterii Zgłoszenia Aleja 11 EWY EZ ET ZZL przedam motocykl Ziindap 200 RESTA c osztów. Stary Ry- 
motoru 703017 wydane na nazwi- | m. 16 od 10 — 12. PAP 2190 Kupię maszynę krawiecką “uni cm. Targowa 21, sklep. PAP 2193 m 15. PAP 2196 
sko Kudła Kazimierz, zam. w wersalną Singera lub Pfaffa. Ale- LL 
Częstochowie. PAP 2174 | Potrzebna gosposia do trzech | . zE > S ? 3 m 

osób. Referencje konieczne). Wia- | ja Wolności 23, m. 4. PAP 2171 r me aT NT byc, R N Uwaga! Zakładam, kontroluję i 


Skradziono portfel z dowodami; 
dowód tymczasowy wydany przez 
MO. w Czestochowie, na nazwi- 
sko Debudaj Władysław. Kościu- 
ezki 16. Zwrócić za wynagrod?e- 
niem. PAP 2195 


Redaguje Kolegium, 


Redakcja „Głosu Narodu“, Lil Aleja 52, Tel, 2245 


domość: Krakowska 1. Powroźnik 
(sklep). 


o A RÓ RÓ 
Potrzebne wykańczarki wykwali- 
fikowane. 
Wolności 19, m. 17. 


e. © 
è U 


PAP 2189 
Nowoczesne 


Pracownia trykotarska zatrudnimy. 


PAP 2183 


twórni lakierów kupię. 
skiego 6/18. Tel. 23-73. PAP 2178 


Wydawca „Współczesna Prasa" 


PO BED a S n PTE 


o- 


w 


prowadzę księgi uproszczone i po- 
datkowe. Zgłoszenia w Stowarzy- 


maszyny domy. P ) szeniu Przemysłowców, Aleja 33. 
T przedam pl 1. 
Wiadomość: Debiń- | Sprzedaż maszyn do szycia Mi | ryjskiej. Wiad. Zgody 15 ET a NV 
rowska 8,. Klimczak. PAP 1860 PAP 2106 D. c. 013299 


OWO O ZRZEC 


Za terminowy druk ogłoszeń Administracja aie odpowtada 


REPEAT S A E TOE CZT TECT OPP" ER E E TT | 


PKO Katewico—1li—£074 Za dzia! ogłoszeź Redakcja nie bierze odpowiedzialaeści, Tiocaong w Drak. Panstw, Ne, A'R Częctechowia. 
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